Horg y iiri rdrji +-' TED 


W Krakowie 
z odnoszeniem | bez odnoszenia 


Log si wynosi: 


Marek 895.000 | Marek 85.000 


GŁOSN 


Na całym obszarze Państwa pols. 
z przesyłką pocztową Za granicą 


Marek 95.000 Marek 200.000 


Przedpłata zniżona 
dla Bb ludowego 


Marek 85.000 


5000 Mp. 


Redakcja (tel. Nr. 130) i Administr. (tel. Nr. 3344) Kraków, św. Krzyża 11. - Drukarnia św. Tomasza 35 (tel. Nr. 3344) Konto P.K, 0. w Warszawie 140.055 
| 


218. 


Sobota, dnia 20. Października 1923 r. 


Rok XXX. 


Po uchwaleniu votum zaufania. 


Votum zaufania zostało uchwalone rządowi przez | 
Sejm 208 głosami wyłącznie polskimi, podczas gly 
przeciw rządowi padło tylko 120 polskich głosów, 
a 71 niepolskich. Wynik głosowania zostanie przy- 
jęty z zadowoleniem przez ogromną większość 
społeczeństwa polskiego, które zdaje sobie sprawę, 
że tylko trwały i pewny poparcia sejmowego rząd 
może przeprowadzić sanację gospodarczą. Rząd 
pozaparlamentarny, za który żadno ze stronnictw 
nie ponosiłoby odpowiedzialności, byłby bezsilny! 
wobec Sajmu i niezdolny do jakiejkolwiek pracy, 
do której potrzebnem jest poparcie Sejmu. Przy- 
kładam — rząd Sikorskiego, który nie zdołał w 
Sejmie (aż do wytworzenia się polskiej większości 
w końcu kwietnia br.) przeprowadzić ani jednej 
ustawy i przez to o pięć miesięcy opóźnił sanację 
skarbu. j 

Zapewne przyjdzio do pewnych zmian mw skła- 
dzie rządu. Mówi się o ewentualnem wejściu do 
gabinetu pp. Kaszniey i Piucińskiego. Podobno mia. 


Głąbiński nie czuje się dobrze w rządzie i chcial- 
by powrócić do działalności parlamentarnej. Po- 
trzeba ciągłości w polityce skarbowej jest silnie 
akcentowana. 


NIEOBECNI. 


Warszawa, (Telef. wł.) Przy wczorajszem gło- 
sowamiu w Sejmie nad wnioskiem o votum utno- 
ści dla rządu, 5 chliborobów głosowało przeciwko 
wnioskowi Thugutta o wyrażenie nieufnści, ale 
wstrzymali się oni od głosowania za ufnością. 

W czasie głosowania byli nieobecni: 3 żydów, |8 
2 Ukraińców, 1 Białorusin i 4 niemieckich posłów. 


Nieobecni byli także ze Z. Le N.: Pluciński 
i Kryński; ze Str. Chrz. Nar.: Haller i Wałaszek; 
z „Piasta“; Bryl, Marjan Dąbrowski, Makulski, Po- 
sacki, Dr Poznański, Przewrocki, Targowski; z Ch. 
D.: Korfanty (w Paryżu), Fojcik, Kwiatkowski (za. 
granicą), Puchałka (chory). 


Masaryka przyjmują 


Warszawa. (Telef. wl.) Depesze, nadchodzące 
z Paryża, stwierdzają, że Francja urzędowa oto- 
czyła przyjęcie Masaryka królewskim przepychem, 
ale opinja przyjmuje te odwiedziny Obojętnie. 
Koła polityczne są pełne rezerwy. Mowy prezy- 
denta Masaryka w Pałacu Elizejskim słuchano 
uważnie, ale myśli jej niekoniecznie są zgodne 
z ideą francuską. Powiedzenie prezydenta w. toa- 
ście: „Możecie na nas liczyć w dniach doli i niedoli” 
nie zadowalają polityków. Nawet wielki czechofil 
Gauvain w „Journal des Debats” powiada. że rząd 
czeski chciałby być w dobrych stosunkach z An- 
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„ Lewica pracuje dla Berlina i i Moskwy. 


Warszawa, (Telef. wł) Rodiostacje w Berlinie 
i w M&kwie rozesłały rulictelegramy o opinjach | 
dzienników lewicowych polskich, które podały, 
jakoby rząd polski, w celu wzmocnienia swej po- 
zycji, dąży do dyktatury. Oczywiście wiadomość 
tą jest tendencyjn'e rozszerzana, gdyż w celu 
podrywania autorytetu państwowego, świadczy je- 
dnak cui bono służą artykuły prasy lewicowej. 


Dyskusja nad exgose min. spraw zagran. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu Komi- 
sji spraw zagr. toczyła się bardzo obszerna dy- 
skusja nad ekspose min. spraw Zagran. Przema- 
wiał. nasamprzód poseł Perl, który atakował mi- 
nistra, stawiając mu szereg zarzutów. Pos. Chomiń- 
ski twierdzi, że nie zdołano zbliżyć się ani do Ro- 
syi, ani do 'Czech, utrzymuje, że minister wogóle 


jest zawadą polityki polskiej, To powiedzenie spo- 
tkało się z energicznym protestem posłów z pra- 
wicy, którzy zwrócili uwagę mowcy, że powaga 
komisji nie pozwała na traktowanie sprawy ad 
personam. Pos. Chomiński przeszedł następnie do 
zmian personalnych, a wreszcie atakuje ministra 
za to, że podpisał odezwę w Sprawie wybuchu 
w prochowni, 

Pos. Kozicki podnosi, że komisja nie może 
się zapuszczać w sprawę przesunięć urzędniczych 
w ministerjum. Ogólna polityka nasza się ustala, 
wiemy gdzie są różnice poglądów. W Lidze na- 
rodów iwżeba wiele odrobić, gdyż tam utworzył 


w Paryżu z rezerwą. 


glją, ale Anglja nie zabezpieczy im bezpieczeń- 
stwa, jak Francja. „Zresztą zapewnienie bez kon- 
wencji wojskowej nie jest dostateczne. Niema pra- 
wie dziennika, w którymby nie sformułowano 
w sposób dyskretny pewnej rezerwy przy omawia- 
niu wizyty Masaryka. Nawet „Temps” podkreślił, 
że Czechosłowacja nie jest związana z Francją 
sojuszem i oba kraje łączą tylko żywotne pewne 
interesy, „Temps” przeciwstawia przepowiedni 
Masaryka rzeczywistość i podkreśla, že sytuacja | - 
checna bezpieczeństwa Czechosłowacji nie gwa- 
rantuje. 


się pogląd, że jesteśmy państwem wojowniczem, 
niestety, były zdarzenia, które do tego się przy- 
czyniły. W dalszym ciągu przemawiał pos. StToń- 
ski i Dąbski, poczem wyjaśnień udzielił min. 
Seyda. 


Po katastrofie w cytadeli warszawskiej. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rozpoczęła badanie 
specjalna komisja wojskowa, która ma zadecydo- 
wać o sposobie usunięcia amunicji, znajdującej 
się w składachąCytadeli. 

Na ofiary wybuchu z najrozmaitszych stron 
kraju nadchodzą rozliczne Składki, telegramy 
i kondolencje tak na ręce Przeydenta Reap 
spólitej, jak i premiera Witosa. 


MINISTR. SMÓLSKI I SZYDŁOWSKI W ŁODZI. 
Łódź, (PAT). Dziś przybyli tu ministrowie: prze- 
mystht i handlu Szydłowski oraz pracy i opieki 
społecznej Smólski. Ministrowie wezmą udział w 
konferencji z przedstawicielami przemysłu włó- 
kienniczego i przedstawicielami Związków robotni- 
czych. Ministrowie zabawią w Łodzi dwa dni. 


KOLEJ. POSIADA WĘGLA ZA 1.660 MILJAR- 
DÓW MKP. 

Warszawa. (Telef. wł) Min. Koleji Nosowiez 
zarządził Ścisłe zbadanie zapasów węgla, znajdu- 
jącego się w posiadaniu koleji państwowych. Za- 
pasy te są tak znaczne, że w razie potrzeby wy- 
stąrczą na trzy miesiące, a wartość węgla tego 
wynosi 1.660 miljardów mp. 


pzez rzez 


Niemiecki zamęt. 


W sąsiadującem z nami od zachodu pañ- 
stwie wybuchnął obecnie pożar, który z każdą 
chwilą przybiera na sile. W poszczególnych 
krajach związkowych przyszły do steru rządy, 
które zamiast ratować pogrążone w gospodar- 
czej katastrofie państwo prowadzą uporczywą 
między sobą walkę. W Bawarj: — rząd Kahra, 
prawicowy, nacjonalistyczny,  antyberliński. 
W  Saksonji, Turyngji, Brunświku — rząd 
zjednoczenia „ocjalistyczno - komunistycznego. 

A ponad nimi, w Berlinie, „dyktator* Strese- 
mann, próbujący polityki złotego érodka w roz- 
gwarze walki domowej. 

Bawarii cięży hegemorja Bórlita: Tenden: 
cje separatystyczne zazmaczały się tam już 
w czasie wojny; podsycane podobno i przez 
entente, Obecnie wzrosły zarówno z powodu 
klęski gospodarczej Rzeszy: ł porażki w Nad- 
renji, jak krótkowidztwa rządu berlińskiego, 
który grał na przetrzymanie z Francją. Partje 
lewicowe w najkrytyczniejszych chwilach, stra- 
ciły. wśród ludności zaufanie. Zdobyły je peure 
tje prawicowe z nacjonalistami Hitlera na cze- 
le. Kabr reprezentuje hasło — Los von Ber- 
lin. A jest niebezpieczny, bo się opiera o siłę 
uzbrojonych organizacji obronnych. Jak dale» 
ko idzie ingerencja Kahra i jego rządu, świad- 
czyć może fakt, że jen Lossow: (dowódca wojsk 
w Monachium) przyznał się świeżo do zmpeł* 
nej bezsilności w swoim zakresie, Wszystko 
wskazuje na to, że Monachium stało się dziś 
najpoważniejszym ośrodkiem  _monarchizmu 
i walki z marksizmem, który, znów w innych 
krajach Rzeszy: ujął ster rządów. | n/a 

Stało się to dotąd w Saksonii Turyn 
i Brunświku. Jak komunistyczne awantury. 
w Bawauji po wojnie światowej wyleczyły, jej 
ludność z sympatji dla marksizmu, tak znów, 
przeciwnie długoletnie, skrajnie reakcyjne rzą: 
dy Saksonji przygotowały grunt dla obecnego 
zjednoczenia  socjalistyczno - komunistycznego 
w tym kraju. Na rozkaz dany z Moskwy! we- 
szli komnumiści sasey! do rządu socjalistyczne- 
go'i — jak się należało spodziewać — „wyci- 
snęli swoją, pieczęć na jego działalności. Ko- 
mnunistyczny minister finansów, Böttcher, 
otwarcie powiedział: „Utworzyliśmy rząd wal- 
ki, walki przeciw faszyzmowi, walki nie pre- 
pagandą, ale wszelkimi środkami”, a jego ke- 
lega, min. Graupe, dodał, że zabieraja się do 
pracy „przy pomocy Rosji“. Konsekwentnie 
z temi oświadczeniami, a .w przewidywaniu 
oporu Berlina, nowy rząd saski zapowiedział 
organizację samoobrony: proletarjackiej, 

A Berin? Stresemann wykazał dotąd du- 
żo zręczności w omijaniu konfliktów, ale mniej 
stanowczości w działania. Wkońcu jednak wi- 
dział się zmuszonym do zdecydowanego kroku. 
Jen. Müller nakazał — oczywiście z4 inicja- 
tywą Stresemanna — rozwiązanie t. zw. sotni 
proletarjackich, które dla czerwonego rządu 
saskiego miały pełnić rolę faszystów Musgoli- 
niego. Rozkaz ten jednak napotyka przy wy” 
konamiu na opór. Dość trudno bywa wydrzeć 
broń z ręki, zwłaszcza wi czasach OWE 
nych. z 

Powiodział przed stu przeszło laty Napo: 
leon o Niemcach: „Niezgody nie potrzebowa- 
łem wśród nich szezepić, bo — jedności od da- 
wna u nich niema“. Możnaby z tego powodu 
Poincaremu gratulować; jedyna to chwilw dla 


{niego do działania. Gdyby tu w grę wchodził 
i tylko polityczny moment! Jest jednak inaczej, 
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Ę 
4 Poza kwestią reparacji, zagłębia i t. d. wy 
suwa się także kwestja socjalna, jako odua 
z przyczyn, powodujących obecny zamęt 
w Rzeszy, 
- Program gospodarczy, Opracowany przez 
czerwony rząd Saksonji, mimo udziału socjal- 
nej demokracji przy jego opracowaniu, nosi 
wszystkie cechy — komunistycznego ustroju. 
Sami członkowie rządu zresztą; nie kryją się 
z tem, ża wzorów. dostarcza im Rosja sowie- 
cka, a nawet pomocy.  _ S 

Podnosi się zatem znów od zachodu wi- 
dmo komunizmu, groźba przewrotu społeczne- 
go. Dziś jest ono jeszcze nie straszne dla Eu- 
ropy; jedno ognisko więcej bolszewizmu lub 
jedno mniej, niewiele znaczy. Ale może być 
źle, gdy takich ognisk potworzy się więcej. 
Przykład Saksonji pociągnął Turyngję i Brun- 
Świk, Jutro może pociągnąć znów inną pro- 
wincję Rzeszy. Świeże rozruchy w Berlinie nie 
wykluczają i tu możliwości przewrotu. 
x. Historja się mści! Niemcy są chore na cho- 
robe, którą w zaplombowanych wagonach prze- 
wiozły do Rosji dla celów zemsty. Przechowa- 
ły iskrę która obecnie w ich własnym domu 
wznieca pożar, 
` Pożar bywa niebezpiecznym nie tylko dla 
tych, którzy się palą, ale i dla ich sąsiadów. 
Nie pora więc na gratulacje dla Poincarego! 
Nie pora także i na „Schadenfreude“ w Pol- 
deg. Zbyt blisko jesteśmy pożaru. Dlatego 
czuwać i zawcząsu Środki zaradcze obmyślać 
nam trzeba, by się przed nim uchronić. Mark- 
gizm komunistyczny zagraża nam z dwóch 
stron. Dol. 


| o | IRANEM 
, Lista posłów polskich w Gdańsku. 


| Gdańsk. (AW) Na prowizorycznej liście posłów 
polskich do przyszłego sejmu gdańskiego znaj- 
dują się między innymi: sekretarz Zjednoczenia 
zawodowego polskiego p. Jedwabski, mecenas 
Dr Moczyński, Dr Kubacz, redaktor 
Cieszyński, dyrektor Kwiatkowski, p. Zalewska, 
Dr Panocki, Dr Kręcki i Milewski, Cała lista pol- 
ska zawiera razem 30 nazwisk. 


Nawy rząd w Grecji. 
Londyn. (AW) „Daily Express” donosi z Aten, 
Że obecny gabinet rewolucyjny podał się do dy- 
misji. Rządy będzie obecnie sprawował neutralny 
gabinet Politisa. Będzie on miał charakter rządu 
pozaparlamentamego, gdyż ma potrwać aż do ze- 
'brania się nowej lzby greckiej, 


Moskiewska centrala „rewolucji Światowej . 


* Moskwa, (AW) Utworzona w Moskwie między- 
narodowa Rada włościańska ma za zadanie: 
1) wamożenie walki o oswobodzenie włościaństwa 
całego świata z „niewoli, w jakiej się znajdują 
m kapitalistów i obywateli ziemskich”; 2) zorgani- 
'zowanie najściślejszej łączności pomiędzy ekono- 
imicznemi i politycznemi Organizacjami włościań- 
akiemi całego Świata; 3) łączność miasta ze wsią, 
pezedewszystkierh zań z klasą, robotniczą. Do mię- 
drynarodowej Rady włościańskiej wybrany został 
między innymi Dąbal, który będzie sprawował 
tugkcja zastępcy generalnego sekretarza Rady. 


Nadzieje Trockiego. 


Moskwa, (AW) Bezpośrednio przed swoją cho- 
robą wygłosił Trocki w moskiewskim klubie lop- 
"mumistycznym mowę o nadchodzącej rewolucji 
Światowej, Szukając przyczyn zbliżającej się wał- 
mej rozprawy kapitalizmu z masami robotniczemi, 
dopatruje się ich Trocki w wielkim upadku pro 
duckji przemysłowej, który sprawia, że burżuazja 
zamierza obecnie przystąpić do pogromu rzesz 
robotniczych, by ich kosztem podnieść produkcję. 
(Jeżeli się cała akcja uda, to burżuazja pozostanie 
u Sberu, w przeciwnym zaś wypadku rola jej skoń- 
czy się zupełnie. Rezultat jednak tej decydującej 
kampanji zależy nietylko od oporu rzesz robotni- 
czych, lecz i od poparcia Moskwy. (!) Dlatego naj- 
ważniejszem obecnie zadaniem kierujących bolsze- 
wików. jest stworzenie jednolitego frontu proleta- 
rjackiego przeciw  ofenzywie  kapitalistycznej. 
Zbliżamy się powoli, ale stale i pewnym krokiem 
do rewolucji europejskiej — mówił Trocki — 
a stoimy już na progu rewolucji Światowej, dla- 
tego powinniśmy usunąć ną bok wszelkie waśnie 
svanvnętrzne i silniej nawet, niż w latach od 1917 
do 1910, skupiać się koło swych przywódców. 


„GŁOS NARODUFS. 


Komunistyczne rozruchy w Niemczech. 


Lipsk, (AW). Wybuchły tutaj ponownie roz- 
ruchy większych rozmiarów, nOszące charakter 
rewolucyjny. Komuniści usiłowali okupować fa- 
bryki i warsztaty przemysłowe, co też im się 
udało częściowo. Niektórzy fabrykanci uciekli, ro- 
botnicy przywłaszczyli sobie ich fabryki, Niema 
nadzieji aby obecny stan rzeczy wkrótce się 
i zmienił. 

Berlin. (PAT). Sytuacja polityczna w Saksonji 
zaostrza się cOraz bardziej. Bojówki kOomunisty- 
czne, mimo rozkazu dowództwa wojskowego, nie 
zostały rozwiązane. Odbył się również kongres Rad 
robotniczych, mimo zakazów władz. Dowództwo 
podaje do wiadomości, że jest zdecydowane wy- 
musić poszanowanie dla swoich rozkazów, w rą- 
zie potrzeby nawet przy użyciu siły zbrojnej. 
Wszelkie oddziały policji zostały oddane pod roz- 
kazy władz wojskowych, 

Berlin. (PAT). Rozruchy uliczne w stolicy nie 
powtórzyły się dzisiaj. Natomiast przyszło do 
starć w Hamburgu, Kolonji, Manheim i kilku mizj- 
scowościach Prus wschodnich, Rezultatem rozru- 
chów wczorajszych w Berlinie było zdemolowanie 
i splądrowanie 41 piekarń, 

Berlin. (AW). Wbrew przewidywaniom pano- 
wał tu dzisiaj spokój. Wszystkie gmachy są sil- 
nie strzeżone, a sklepy po większej części poza- 
mykane. 

Berlin. (PAT) Ż Mannheim donoszą, że roz- 
ruchy trwały tam wczoraj do późna w nocy. Star- 
cia z policją były bardzo zacięte. Jest kiikanaście 
osób zabitych i wielka ilość rannych. 

WEDŁUG PLANU PRZYWÓDCÓW KOMUNI- 

i STYCZNYCH. 

Berlin. (AW). W uzupełnieniu wiadomości 
o ostatnich zaburzeniach w Berlinie, donoszą pi- 
sma, że rozruchy przeprowadzone były według 
planu dobrze obmyślanego. Władze miasta Ber- 
lina otrzymały całkiem pewne informacje, że 
kierowali niemi przywódcy Kkomunistyczni, któ- 
rym znakomicie ułatwiła pracę szalona drożyzna 
we wszystkich dziedzinach handlu środkami spo- 
żywczymi, Aby choć w części zapobiedz podo- 
bnym rozruchom, planuje magistrat berliński wiel- 
ką akcję zaaprowizowania ludności. 


Za przykładem zbrodniarzy bolszewickich. 

Berlin. (AW). Jak dalece komuniści niemieccy 
czują się już panami położenia „Świadczy nastę- 
pująca wiadomość, podana przez „Deutsche Alige- 
meine Ztg'*, Dziennik opierając się na informa- 
cjach pochodzących z pewnego źródła, donosi, że 
w ostatnich dmiach odbyło się tajne posiedzenia 
niemieckiej partji komunistycznej, ma  którem 
ustalono już wytyczne działania na wypadek prze- 
jęcia władzy w swoje ręce. Między innemi przy- 
taczą dziennik, że nowy rząd komunistyczny wyda 
przedewszystkien odezwę do włościan, w której 
wezwie ich do dobrowolnego oddania zboża. Gdy- 
by jednak wezwanie to nie znalazło posłuchu, na- 


stąpi przymusowa rekwizycja przez komunistyczne 
wcjeka robotnicze, Całą niesprzyjająca komuni- 
'tycznemn ruchowi prasa zostanie skonfiskowaną, 
a wszyscy antikomunistyczni leaderzy mają być 
uwięzieni. Stawiany opór będzie bez względu na 
stronę skąd pochodzi, karany śmiercią, Wreszcie 
nrzytacza również dziennik wiele mówiącą senten- 
"ję, którą bardzo często powtarzano na tem p% 
siedzeniu. Wedle „Deutsche Allgemeine Ztg* ma 
ona brzmieć: „Nie ma żadnego celu napełniać wte- 
sienia, kto leży na cmentarzu, ten nie może sta- 
wiać oporu. 


Bolszewickie ośw adczenie rządu 
turyngskiego. 

Weimar. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu turyngskiego złożył nowy rząd turyngski 
deklarację, w której oświadcza, że jest rządem 
walki przeciwko hasłu: „Precz z Marksizmem!* 
i że podejmuje się obrony warstw prołetarjackich. 
W tym celu rząd będzie się starał położyć rękę na 
wszelkiego rodzaju dobrach wartościowych i za- 
prowadzić państwowy monopol handlowy na wzót 
rosyjskiego. Dalej rząd starać się będzie o kom- 
trole nad produkcją. o utrzymanie 8-godzinnegu 
dnia pracy, oraz o rozszerzenie prawa Rad zało. 
vowych, Związków zawodowych i organizacji ro- 
kotniczych. 

Rząd turyngski w swoich zamierzeniach — 
kończy deklaracja — opierać się będzie na orga- 
nizacjach zawodowych ludności pracującej. Zwa!- 
czać będzie wszelkie organizacje tajne. Organa 
policyjne muszą być upaństwowione. Musi być 
utworzony z Turyngji blok trwały jako podstawa 
rządu robotniczego w Niemczech. 


stanowisto rządu Rzeszy. 


Berlin. ( AW). Rząd rzeszy Z zamiepokojeniem 
śledzi rozwój wypadków i wzrost wpływów komu- 
nistycznych w Saksonji, W obawie przed rozru- 
chami zarządzenia gabinetu Stressemanna ograni- 
czają *ię tylko do środków zapobiegawczych. Tak 
więc zakazano zwołania na środę ogólnego kongre- 
SM komunistycznych rad załogowych Saksonji i Tu- 
ryngji. Nadto nieustannie zwiększane są oddznały 
Reichswehry, kwaterujące zarówno w Dreźnie, jak 
i na prowincji. Komunistyczni posłowie w Lands- 
tagu saskim wnieśli interpelację w sprawie zwięk- 
szanja oddziałów Reichswehry w Saksonji. W uza- 
sadnieniu interpelacji podane jest niebezpieczeń- 
stwo wybuchu wojny domowej w Saksonji, a za- 
rządzenia Stressemanna nazwane są rozkazem mi- 
nistra Reichswehry, przed którym kanclerz po- 
komie chyli głowe. 

Kanclerz Stressemann i ministrowie gabinetu 
rzeszy, należący do niemieckiej partji ludowej, są 


|zdecydowani przeprzeć egzekutywę rzeszy w Sak- 


sómji i nie cofnąć się nawet przed aresztowaniem 
ministrów saskich, natomiast socjalno-demokraty- 
czni ministrowie gabinetu rzeszy muszą stagąć po 
stronie gabinetu saskięgo. 
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Kapitulacja Niemców w Zaołębin Ruhiy. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi z Essen, 
że podjęli tam pracę urzędnicy pot, koleji, tele- 
grafu i telefonu. Komunikacja jednakże rozpocz- 
nie sią dopiero za kilka dni, ponieważ naprzód 
uskutecznione muszą być naprawy uszkodzonych 
aparatów, 


Pełnomocnik niemiecki u Poincarego. 

Paryż. (PAT). Pełnomocnik niemiecki von 
Hósch podczas wizyty złożonej Poincaremu, od- 
czytał memorjał podnoszący trudności ekonomi- 
czne, w obliczu których stanęły Niemcy. Höh 
poruszył sprawę świadczeń w naturze i zapłaty dla 
dostawców niemieckich. Poincare zauważył, że nie 
może obecnie omawiać tych spraw, będzie mógł 
natomiast nawiązać odpowiednie rokowania z rzą- 
dem niemieckim, po uprzedniem podjęciu pracy w 
zagłębiu Ruhry i po dokonaniu wypłat w naturze, 
Następnie niemiecki charge d' affaires wspomniał 
o skasowamiu podatku węglowego, oraz O instruk- 
cjach udzielonych funkejonarjuszom niemieckim 
w zagłębiu Ruhry. Memorjał niemiecki przeds*a- 


la WCM — uznanie długów Rosji. 


rSzawa, (Telef. wł) Do Paryża przybył na» 
E dyr. rosyjskiego Rus-banku Schönman, 
którego celem podróży jest doprowadzenie do po- 
rozumienia pomiędzy Francją a sowietami w Spra- 
wie odbudowy przemysłu cu!.- >wn.czego na Ukrai- 
nie z pomcoą francuskich przemysłowców. Prze- 
mysłowcy ofiarują rządowi francuskiemu wzamian 
za użyczenie pożyczki natychmiastową Spłatę pro- 
centów od długów carskiej Rosj‘, które w tym 
wypadku rząd sowietów gotów jest uznać, 


Pożyczka dla Węgier. 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi: Komisja 
roparacyjna w Paryżu przyjęła jednogłośnie propo- 
zycje subkomitetu w sprawie pożyczki dla Węgier. 
Uchwała ta ma duże znaczenie dla Węgier, albo- 
wiem oznacza usunięcie głównych przeszkód, na 
jakie natrafiały Węgry w zaciągnięciu kredytu za- 
granicznego. | 


Warszawa. (Telef. wł) W Muzeum Narodowem 
w Warszawie niewyśledzeni sprawcy skradli z ga- 


wiony przez Hóscha będzie oddany do zbadani: | blotki kilka numizmatycznej wartości monet zło- 


|kompetentnym czynnikom zagraniczym, 


tych i porcelanę z czasów Jana III, miniatury it. d, 
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Z dnia politycznego. 
Likwidacja „złotej“ imprezy. 

W związku z przypadającymi w czasie Od 
1 b. m. do 15 grudnia b. r. terminami wypłaty 
czterech serji bonów złotowych wypowiada prof. 
„Krzyżanowski w „Czasie* następujące uwagi: 

Obecnie znajduje się w obiegu około 50 miljo- 
nów złotych, które według relacji ministerstwa 
skarbu spłacane być mają po kursie 50.800 mp. 
zą 1 złotego. Wypłata bonów w markach po- 
dwoi — zdaniem prof. K. — obieg pieniędzy, wy- 
noszący obecnie około 12 biljonów, a temsamem 
wywoła olbrzymią inflację i dalszy wzrost dro- 
żyzny, Możność uniknięcia tych skutów widzi 
prof. Krzyżanowski w dobrowolnej lub przymuso- 
wej konwersji bonów. Pierwszy sposób, polega- 
jący na wydaniu krótkoterminowych bonów i dłu- 
goterminowych obligacji, byłby niewystarczający. 


„GŁOS NARODU” 


Należy uważać za wskazaną konwersję przymuso- 
wą przez wypłatę złotych pożyczką długotermi- 
nową, rozłożoną na szereg lat, Qproccntowaną 
i amortyzowaną według kursu fr. szwaje. Nadto 
należałoby przyjmować nadal złote przy uiszeza- 
niu podatków, co dałoby posiadaczom złotych mo- 
źność szybszego zrealizowania ich pretensji do 
państwa. Nie usunie to inflacji, gdyż niedobory 
wpływów podatkowych, spłacanych bonami, po- 
kryte być muszą drukiem banknotów, zmniejszy 
to zaufanie do państwa, ale osłabi również skut- 
ki pełnej wypłaty gotówką. 

Wkońcu Śauważa prof. Krzyżanowski: „Musi- 
my wybierać z dwojga złego mniejsze”, impreza 
z bonami złotowemi była istotnie „mieczem Da- 
moklesa, uniemożliwiającym reformę finansów“ — 
do jej zlikwidowania przystąpił rząd obecny, od- 
rabiające niefortunne eksperymenty finansowe rzą- 
dów p. Sikorskiego. 


Śrotłowe posiedzenie Sejmu. 


Końcowe przemówienie prez, Witosa, 

Na wstępie środowego posiedzenia Sejmu przy- 
jętą została ustawa w sprawie wykładnika pod- 
wyżki raty podatkowej, gruntowej i budowlanej 
w trzeciem czytaniu (a nie pierwszem, jak to przez 
pomyłkę podano we wczorajszem sprawozdaniu 
sejmowem). 

W dyskusji, jaka rozwinęła się na temże po- 
siedzeniu, wśród moweów opózycyjnych zabrał 
m. in. głos p. Wasińczuk, który oprócz obfitych 
i banalnych ataków na rząd zdobył sią na szereg 
doktrynerskich uwag pod adresem narodu polskie- 
go. Zdaniem p. Wasińczuka powinien on „rzucić 
historyczną tezę swej polityki, a trzymać się Polski 
etnograficznej”, omawiając zaś sprawę „podpo- 
rządkowania  państwu* cerkwi prawosławnej 
w Polsce, oświadczył, iż „wiaściwym jej metropo- 
litą jest pan minister Głąbiński*, 

Po przemówieniu posła Dąbskiego i wreszcie 
Matakiewiczą (katol. lud.), przyczem ten ostatni, 
wyrażając votum zaufania rządowi, wskazywał 
na potrzebę jego rekonstrukcji i przydania do bo- 
ku ministrowi skarbu fachowej Rady finansowej — 
zabrał głos prezes Rady ministrów Witos. 

Niektórzy z posłów -— zaznaczył premier —— 
jak wynika z tekstu przemówień, uważali za wska- 
zane, a nawet za pożyteczne wszystko zrobić, aby 
rządowi — jeżeli zostanie -— utrudnić pracę w jak 
najwyższym stopniu. „Jeżeli panowie wychodzicie 
z tego założenia. że im gorzej, tem lepiej, to nie- 
zawodnie osiągnięcie ten skutek, że dzień ju- 
trzejszy będzie gorszy od dzisiejszego. Program 
rządu nie był ani błyskotliwy, ani nowy, a mie- 
ścił się niemal w dwóch słowach: wzmożenie do- 
chodów i wzmożenie oszczędności, Zdaje mi się, 
że nowego programu nikt nie wymyśli, Rząd 
twierdzi stanowczo, że jeżeli Panowie nie zdoła- 
cie przeszkodzić mu w wykonaniu tego programu, 
to On go wykona i do uporządkowania stosunków 
w Polsce doprowadzi. Jeżeli zaś przystępuje się 
do bezwzgiqdnej opozycji przeciw rządowi, należy 
przyjść z programem własnym, tego programu 
stronnictwa opozycyjne nie posiadają. Rząd wobec 
tego pójdzie nadal po dotychczasowej linji. 

Przechodząc do spraw związanych z polityką 
wewnętrzną, przyznał premier, że istotnie nie 
wszystko jest dobrze. A jest tak dlatego, bo nie 
wszyscy, co w Polsce mieszkają, dbają o jej do- 
bro, a niektórzy z posłów uważają nawet za wska- 
zane brać w obronę tych, którzy chcą przewrotu 
i wzburzenia, 

Odpowiadając wkońcu na zarzuty posła Reicha 
rzekł premier: „Z całą odpowiedzialnością muszę 
zaznaczyć, że społeczeństwu polskiemu w wielu 
dziedzinach bardzo daleko do tego, aby osiągnąć 
to stanowisko, które mają żydzi. Konstytucja sto- 
suje się do wszystkich jednakowo. Gdyby p. poseł 
spojrzał bezstronnie na wszystkie dziedziny ży 
cia, przyznałby, że Polska jost pierwszym krajem 
w Europie, gdzie jest największa tolerancja, 
gdzie się wszystkim, a przedewszystkiem żydom, 
dobrze powodzi“. 


Ku sanacji skarbu. 


Podwyższenie podatku gruntowego. 

Sejm uchwalił we środę ważną nowelę do usta- 
wy z 15 czerwca 1920 r. o podatkach gruntowym 
i budymkowym. Jest ona nowym krokiem naprzód 
ku sanacji finansów, zrobionym przez obecną wię- 


kszość sejmową. Nowela wniesióna została przez 
ministra Kucharskiego i mą na celu dostosowanie 
wysokości podatku gruntowego i budynkoawego do 
obecnego spadku waluty. 

Art. 9 ustawy z 15 czerwca 1923 postanawia, 
że do drugiej raty obu wspomnianych podatków 
stosować się będze wskaźnik cen hurtownych za 
marzec br. Ponieważ wskaźnik za marzec był prze- 
ciętną dla wskaźnika cen za pierwsze półrocze 
| wypadł jako 1.1 — faktycznie przeto druga rata 
podatków żadnej prawie podwyżce nie ulega, gdy 
tymczasem wskaźnik marcowy (9.885) był prawie 
siedmiokrotnie niższy, niż wskaźnik wrześniowy 
(62.317), a płatność drugiej raty przypada dopterc 
na okres od 15 października do 15 listopada. Za- 
chodziła więc wielka różnica między stanem, wy- 
tworzonym przez stosowanie art. 9 ustawy, a sta- 
nem faktycznym (jak 1::7), powodujące dotkliwe 
straty dla skarbu państwa. 

Pierwsza rata podatku gruntowego, która 
wpłynęła dopiero w okresie od 15 sierpnia do 15 
września br. (bo ustawa otrzymałą moc prawną 
zaledwie w lipcu) została zapłacona w czasie, gdy 
wskaźnik cen hurtownych zwiększył się czterokro- 
tnie w stosunku do marca (w sierpniu był 30.699) 
a we wrześniu 58.569, przeto i pierwsza rata nie 
odpowiada rzeczywistym warunkom. Aby skarbo- 
wi wyrównać poniesione straty, proponował mi- 
nister skarbu podwyżkę wykładniką drugiej raty 
z 1.1 do 10. Sejm poszedł jednak dalej i licząc 
się z obecnym spadkiem marki, podwyższył wy- 
kładnik do 15. Podatnicy zaś, których rata prze- 
nosi jeden miljon (tj. bogaci chłopi i obszarnicy) 
płacić będą 20 razy więcej. niż wynosiła rata po- 
datkowa za pierwsze półrocza. 

eree 


Praca i bogactwo. 


„Praca jest największem bogactwem narodu", 
powiedział p. Prezydent Wojciechowski w jednej 
że swoich, szlachetnych zawsze mów. Konstytucja 
polska ż 1921 r. pracę nazywa „główną podstawą 
bogactwa Rzeczypospolitej“. 

Praca przysparza niewątliwie bogactw, warto- 
ści materjalnych i moralnych! Prawda! Ale komu? 
Czy nie wynikałoby stąd, że powinna być źródłem 
| bogactwa w pierwszym rzędzie dla tych, którzy 
Ją wykonują? Czy jej owoce nie powinny bogacić 
pracujących, i nawet == więcej powiem — prze- 
dewszystkiem pracujących, skoro ona, praca, a 
eM e innego, jest „podstawą bogactwa”. Czyż nie 
tak? 

Tymczasem jest zgoła inaczej. Z pracą idzie 
w parze nle bogactwo, ale ubóstwo! Bogactwo 
zaś w dziwny jakiś sposób i wbrew powyższemu 
hasłu demokratycznych konstytucji łączy się dość 
często z — próżnowaniem, lub t. zw. lekkiem 
zajęciem. Skutkiem tego biednemi warstwami spò 
łeczeństwa są „klasy pracujące", a przeciwsta- 
wienie klas pracujących, warstwy „Wyższe“ a= 
„klasami posiadającemi". Co gorzej; ten stan wy- 
daje się czemś zupełnie naturalnem. Już br. Vogel- 
sang, znakomity działacz i pisarz katolicko-spo- 
łeczny, zwrócił uwagę na to i dziwił się: „Szcze- 
gólna rzecz! Ludzie sądzą powszechnie, że jest 
Zgodne 2 prawem natury, by praca i ubóstwo były 
z sobą złączone”. 

Tak sądzono zresztą. powszechnie, Ubóstwo 
wydawało się naturalnym stanem klas pracują- 
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na Świętość, nieledwie jak czym przeciw nafu- 
rze. Patrycjat rzymski i niewolnictwa, szlachcic 
i chłop pańszezyźniany, feudalny ustrój i lud, wiel. 
ki przemysł ż robotnik, urzędnik-najmita i jego 
pracobiorca, — oto główne momenty w. tej starej, 
jak Świat i jego ludzie kwestji. Przeciwstawia się 
w nich praca — próżnowaniu, czy „zajęciu“; ubó- 
stwo — bogactwu. Atoli bez skutku! Mówiło się 
do niewolnika, do chłopa, do robotnika, jak Kat- 
mazyn mówi w „Wyzwoleniu*: — „że jesteś chamy 
sam Bóg to dał!“ a gdy szło o jego utrzymanie, 
to z ministrem Ludwika XVI, Breteuil; „Bydła 
niech się żywi — sianem!“ t. j. tem, co się mu 
łaskawie udzieli. A że ten niewolnik, chłop, ro- 
botnik i urzędnik mimo wszystko słabszym jest 
ekonomicznie, dlatego przy: mierzeniu sił ze swoim 
„panem* wychodził pobity własną biedą, która 
mu kazała w pośrodku walki złożyć broń i przy» 
jąć warunki narzucone. I praca jest ciągle źró- 
dłem ubóstwa, jak niem była w starożytnym Rzy- 
mie! 

Tak wygląda stan anomalji! A jaka jej przy- 
czyna? 

Odpowiemy krótko z. Leonem XIII: Jest nią 
traktowanie pracy, siły roboczej jako towaru. Bo 
oczywiście, jeśli się na tem stanie stanowisku, 
trzeba się zgodzić i na to, że pracownik odbiera» 
jący umówioną zapłatę, nie ma nie więcej do żą- 
dania. Nie pozwoli mu jego zapłata na dostatniej- 
sze życie, „— to trudno; tak chce natura rzeczy! 
A przecież to niesprawiedliwość! le, 

Należy więc stanąć na innem stanowisku, pa» 
trzyć na siłę pracującą, jako na siłę żywą czło” 
wieka żywego, który obok fizycznej wartości oda 
daje na usługi drugiego i duchową, nigdy nie opła- 
calną, bo nie wymierną. I ten człowiek wynajmu- 
jący się ma prawo nie ty:ko do utrzymania życia, 
ale i pomnażania swego dobrobytu. Otrzymuje za» 
płatę, która w obecnych warunkach rzadko chy- 
ba daje mu coś więcej ponad możność zachowa- 
nia życia, zapłatę więc niesprawiedliwą raz dla- 
tego, że mu daje mniej, niż mu prawo natury 
każe wymagać, —- powtóre i dlatego, że stanowi 
tylko wynagrodzenie: za pracę wymierną, sprawe 
dzalną. Pozostaje mu jeszcze prawo do płacy zu 
pracę, która się wymierzyć nie da, pracę ducha, 
umysłu, woli, 

Z zapoznania, qdrzucenia. tego jedynie chrze= 
ścijańskiego punktu widzenia wynikł cały szereg 
ruchów społecznych, ludowych, od czasu Sparta- 
kusa po współczesne strajki. Nie należy im ani 
błogosławić, ani ich przeklinać —— mówił Carlyle === 
ale z nich się uczyć. A uczenie się z nich, bada. 
nie ich pozwoli nam w każdym z tych ruchów, 
obok niezdrowych tendencji, fałszywych założeń, 
dostrzedz przewijającą się nić żalu maa pracują- 
cych, že wbrew naturze praca nie jest dla nich 
pdstawą 1 źródłem bogactwa. W. Z. 
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Legalizowana krzywda. “` 


Nowa deruta marki polskiej wywołała kiolosal- 
ny wzrost drożyzny i taki chaos w kalkulacjadh 
i obliczeniach, że poprostu ludzie trzeźwi tracą 
głowę. Kupcy stosują zawrotne nomnowanie a 
towarów, wierzyciele w obawie przed dalszą das 
waluacją naszej waluty starają się zabezpieczyć 
sobie odsetkami ewentualne straty na kapitale, 
Kredytu udziela się tylko na bardzo krótkie ter: 
miny, a wysokość pobieranej s.opy procentowej 
dosięga w wielu razach 2—8% dziennie, co wy- 
niesie w stosunku roku 800—1000%. Dziś już ate: 
rzyści mie kontentują się cenami przedwojennemi, 
wyrażonemi w złocie, lecz korzystając z wahśń 
kursu dolara, kalkulują i normują ceny zupełnie 
dowolnie, szkodząc w ten sposób nietylko życiu 
gospodarczemu, wewnętrznemu, ale i eksportowi 
zagranicznemu naszych produktów, za wysoko 
ocenianych. Wśród tej orgji cen, waloryzacj?, 
zmian mnożników etc. pozostaje jeszcze ciągle 
nieuregulowaną kwestja niespłaconych dotąd wie- 
rzytelności przedwojennych hipotecznych i w inny 
sposób zabezpieczonych przez dłużników opornych. 
pragnących obecnie zmusić swych wierzycieli do 
przyjęcia, za pełnowartościowe pożyczki, zdewa- 
'u0wanego pieniądza papierowego. 

Ciekawy ineyndent, ilustrujący te stosunki, 
zaszedł w Warszawie wobec terminu paździeral: 
kowego losowania przedwojennych listów zagta- 
wnych Tow. Kred. Ziemskiego, spłacanych po 216 


cych, a każdy ruch z ich strony. dążący do zmia- | marek za 100 rubli w złocie. Wskutek odmowy 
ny, do jakiegoś uczestnictwa w bogactwach przez | wzięcia udziału w losowaniu, istniejącego przy 
nie wytwarzanych, traktowano prawie jak zamach | Towarzystwie Komitetu właścicieli listów zasta- 
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mnych, losowanie nie doszło do skutku w duiu 
1 bm, gdyż i ministerstwo skarbu nie chciało wy- 
delegować swego przedstawiciela, w zastępstwie 
delegata komitetu, na akt losowania, Gremium 
właścicieli listów zastawnych zaprotestowało w 
ministerstwie skarbu przeciwko jawnemu pogwał- 
camiu zasad sprawiedliwości i poczucia elementar- 
nych zasad prawa, gdy przy niepomiernem wzbo- 
gaceniu się stowarzyszonych ziemian dzieje się le- 
galizowana krzywda nietylko wieczystym funda- 
cjom dobroczynnym i funduszom użyteczności pi- 
blicznej, „ale niszczy się ł rujnuje całe rzesze 
wdów, sierót, emerytów i inteligentów, którym za. 
oszczędności całego życia, lokowane w listach za- 
stawnyeh przedwojennych, wypłaca się 216 marek 
za 100 rubli! | 

Spłacanie przedwojennych zobowiązań wogóle 
wedle pamiętnej relacji p. Grabskiego, jest urąga- 
niem wszelkiemn poczuciu sprawiedliwości, co tem 
jaśniej sobie uprzytomnimy, gdy zwrócimy uwagą 
na zamierzona przez sejmową komisję prawniczą 
i rząd legalizowanie w Sejmie obliczania, procents- 
wego przedwojennych czynszów mieszkalnych w 


koronach, rublach i markach niem. w złocie, wedle: 


ceny placonej za te waluty przez P. K. K. P. w 
dniu 17 vrudnia br. Komorne to wszakże płacić 
ma włxśnie wielu takich lokatorów, którym Tow. 
Kredytowe Ziemskie oferuje za przedwojenne li- 
sty zastawne, obecnie losowane po 216 marek, za- 
miast 100 rubli w złocie. Niejeden z wierzyci:li 
Sum przedwojennych, którym już spłacomo poży- 
czki wedle relacji p. Grabskiego, cierpi głód i nie- 
dostatek, gdy musi kupować bułki po 4000 mk., 
jaja po 7000 mk. i płacić za artykuły pierwszej 
potrzeby tym podobne ceny wzrastające z dnia 
na dzień. Słusznie zatem właściciele listów zasta- 
śmnych protestując przeciwko krzywdzie, wezwali 
władze Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie, aby 
po porozumieniu się z p. ministrem skarbu, wstczy- 
mały, losowania przedwojennych listów zastawnych 
przy rówmoczesnem ogłoszeniu moratorjum na 
przyjmowanie rat amortyzacyjnych do czasu ure- 
gulowania spłaty rublowych listów zastawnych 
przedwojennych przez nasze ciała prawodawcze, 
które zapewna zajmą się też kwestją unormowania 
spłaty dotąd nieuiszczonych zóbowiążań przedwo- 
jennych, wedle norm nie stojących w sprzeczności 
ze sprawiedliwością, a z uwzględnieniem słu- 
szmych dezyderatów. wierzycieli. Zdaje się to ko- 
niecznem i ze względu na prawidłowy, wymiar po- 
datka majątkowego, co już leży przecież rm inte- 
resio akit: zamierzającego waloryzować wszelkie 


R i G. Wędrychowski, 
gi» | 
Ej zła spoleczne. 


Organizacje katolickie w Jugosławji, 

Katolicy, w. Jugosławji posiadają silną organi- 
zację i pod przewodnictwem dzielnych biskupów, 
jak Dr Jeglic, biskup z Lublany, wypróbowanych 
działaczy, jak. księża z zakonu OO. Franciszkanów, 
którzy, sprawują pastoryzację wśród ludności ka 
toliekiej Bośni i Herzogowiny, umacniają się 
i dzielnie bronią praw. Kościoła wobec rządu, któ- 
ry zajmuje ciągle wrogie stanowisko wobec Ko- 
ścioła katolickiego. To teź dwa tegoroczne zjazdy 
katolików Jugosławji, zjazd katolików w stolicy 
Słoweńców = Lublanie, jak również Kongres 
Pucharystyczny w chorwackim Zagrzebiu, wypar 
dły imponująco i znalazły mocne echo wśród: lu- 
dmości, |>* Ww E 

Do powodzenia zjazdów przyczynił się w głó- 
wnej mierze „Katolicki chorwacki Związek ludo- 
wy“, prowadzony na wzór niemieckiego „Volksve- 
reinu“, Związek ten święcił niedawno temu 10-lecie 
swego istnienia, a zasługi, jakie położył na polu 
uświadomienia katolików, opieki nad młodzieżą 
wiejską są bardzo wielkie. Oddziały tego Związku, 
jako jednostki autonomiczne, działają również w 
Dalmacji i Bośni. 

Z pośród organizacji jugosłowiańskich katoli- 
ków na szczególniejszą uwagę zasługują „Chrze- 
ścijańskie Związki zawodowe”, Związki te ga- 
wdzięczają swe powstanie największemu działa- 
czowi i zarazem molitykowi wśród Słoweńców, 
$.p. Ks Drowi Krekowi, Ks. Dr Krek zawiązał 
pierwsze Związki zawodowe w r. 1894, po wojnie 
światowej objęły te EN swą działalnością 
Chorwację. 

Centrala Związków znajduje się w, Lublanie, 
oprócz niej istnieją trzy sekretarjaty w Zagrzebiu, 
Serajewie i Splicie (Spalato). Związki zawodowe 
przeprowadziły szeręg ruchów cennikowych i mo- 


„GŁOS NARODU*. 


względem gospodarczym, jak i moralnym warun- 
ki płacy i pracy robotnika poprawić. Związki te 
liezą 23.000 członków, a organizacja cała należy 
od r. 1920 do „Międzynarodowego Związku chrze- 
ścijańskich zawodówek* z siedzibą w Utrecheie. 


. P, Piłsudski o gen. Szepiyckim. 

W chwili, gdy lewica w Sejmie i w prasie ata- 
kujo gwałtownie ministra Szeptyckiego i zarzuca 
mu, że. „rozkłada armję*, warto przypomnieć opi- 
nję, jaką o gen. Szeptyckim w rozk$wie z dnia 27 


at . L) è 
m pa m; | 


|marca 1919 r, wyponiedział ówczesny wódz n3- 


czelny armji Piłsudski, 
Oto tekst wspomnianego rozkazu: 


z POLSKI | ZE SWIATA. 


Wskaźnik drożyźniany w Łodzi = 92%, 


W związku z wysuniętemi przez Związki ro- 
botnicze żądaniami wprowadzenia korektury przy 
obliczaniu kosztów utrzymania, bawiła w Warsza- 
wie dólegacja z m. Łodzi, Na konferencji z Głó- 
wnym Urzędem statystycznym upoeważniono ko- 
misję łódzką do następujących zmian: 1) skreśle- 
nia z budżetu oleju rzepakowego i sera; 2) wpro- 
wadzenią na ich miejsce ryżu i kiełbasy; 3) za- 
stąpienia mąki żytniej mąką pszenną; 4) podnie- 
sienia normy masła, cukru i jaj. Ustępstwa te je- 
dnak nie zadowolniły przedstawicieli robotników. 
Na posiedzeniu łódzkiej Komisji do badania wzro- 
stu , drożyzny przedstawiciele wszystkich trzech 
Związków robotniczych złożyli oświadczenie, że 
protokołu „posiedzenia nie podpiszą, gdyż nię goli- 
daryzują się z dotychczasowemi metodami, 

Obliczenie wskaźnika drożyźnianego wykaza- 
ło, że koszta utrzymania w pierwszej połowie 
października wzrosły, o 92.12 procent, 


RB I 


SEJM ŚLĄSKI WOBEC KATASTROFY WAR- 
SZAWSKIEJ. Na początku wczorajszego posie- 
dzenia. Sejmu śląskiego marszałek Wolny wypo- 
wiedział imieniem Izby wyrazy gorącego współ- 
czucia tym, którzy w czasie wiadomej katastrofy 
w. Warszawie utracili drogie sereu swemu osoby 
i tym, którzy odnieśli rany, a wyraził cześć pamię- 
ti tych, którzy ponieśli śmierć. Przemówienia te- 
go posłowie wysłuchali stojąc, poczem na znak 
żałoby zamknął marszałek posiedzenie na 15 
minut. 

STRAJK W TEATRACH LWOWSKICH 
trwa jeszcze. Wynikł on — jak już raz wspomina- 
liśmy — z powodu rzeczywiście nader przykrej 
sytuacji materjalnej artystów, którym za miesiąc 
bieżący dotąd jeszcze nie wypłacono gaź, zawaro- 
wanych kontraktami. Artyści nie chcieli się chwy- 
cić tego ostrego środka i dwa razy strajk od- 
raczali, ale gdy stosunki się nie zmieniły, rozpo- 
częli go wreszcie onegdaj. 

WYROK W SPRAWIE  ROZRZUCANIA 
ODEZW KOMUNISTYCZNYCH. Wczoraj zakoń- 
czyła się we Lwowie dwudniowa rozprawa prze- 
ciw buchalterowi Zygm. Schartsohnowi, elektro- 
mechanikowi Włodz. Fijałkowskiemu i terminato- 
rowi' ślusarskiemu Adolfowi Leimwandowi, oskar- 
żomym o zbrodnię zaburzenia publicznego spokoju, 
której się dopuścili w mareu r. b. na wiecu 
w ratuszu, rozpowszechniając odezwy, pobudzają- 
ce do wzgardy i nienawiści przeciw formie rządu 
i zarządu państwa, oraz wzywali, zachęcali i skło- 
nić usiłowali do nieposłuszeństwa i do oporu 
przeciw ustawowym  rozporzędzeniom  mądów 
i władz publicznych. Na podstawie werdyktu 


sędziów przysięgłych trybunał skazał Scharfsohna 


na 1 rok, Fiłajkowskiego na dziesięć, a Leinwanda 
na ośm miesięcy ciężkiego więzienia. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW WE LWO- 
WIE. U osób podejrzanych o knowania komuni- 
styczne przeprowadzono we Lwowie rewizję i zna- 
leziomo obfity materjał obciążający, Kilka osób 
aresztowano. Szczegóły trzymane są w tajemnicy. 

KONDOLENCJE RZĄDU CZECHOSŁOWA- 
CKIEGO. Czeski charge d'affaires w Warszawie, 
p. Müller, przesłał na ręce prezydenta ministrów 
p Witosa imieniem swego rządu wyrazy współ- 
czucia z powodu groźnej katastrofy, jaka się wy- 
darzyła w Warszawie. Również król włoski nade- 
sla? depeszę kondolencyjną. 

ZATRZYMANIE SAMOLOTU NIEMIECKIE- 
GO W BELGJI. Jeden z samolotów niemieckich, 


gą się poszczycić tem, iż udało im się tak podj mwikzący w, połowią września ładunek marek par 
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„Powierzając Generałowi Dywizji, Stanisławo- 
wi Szeptyckiemu dowództwo wojsk, operujących 
na Litwie i Białorusi, wyrażam mu za Jego służbę 
na stanowisku Szefa Sztabu Generalnego moje naj- 
gorętsze podziękowanie i uznanie. 

Jego mądra, pełna incjatywy i energiczna pra- 
ca położyła podwaliny pod budowę Armji Polskiej, 
tworzonej w warunkach, Ww jakich nie OTgAr:zówA- 
ła się żadna armja, bo z niczego | w momenelej. 
rozgorzenia się ast p OW prawie fron- 
tach. i 6 ARS 


EDEN 
W młode szeregi Knit Polskiej umiał wpajać 
poczucie niezłomnej subordynacji i honoru, bo sam 
tych cnót żołnierskich był wyrazem, służąc Zę0- 
dnie z temi naczelnemi zasadami, nawet i poświę- 
ceniem swoich osobistych interesów". ` 


pierowycii da Kołonji, zmuszony był opuścić się. 
na terytorjum belgijskie, ładunek został przeu 
władze belgijskie skonfiskowany, obsługa samo- 
lotu zatrzymana, a aparat dołączony do zdobyczy, 
belgijskich z ostatniej wojny. 

ZABYTKI POCZTOWO-LOTNICZE. Przesyła- 
nie listów drogą powietrzną było już uskutecznia- 
ne w czasie wojny francusko-niemieckiej 1870—71 
roku, w czasie oblężenia Metzu i Paryża. Skrzętni 
filateliści posiadają w swoich kolekcjach koperty, 
z owego czasu z napisem: „Par balon monte”, » 

ROZWÓJ AMERYKAŃSKIEJ KOMUNIKACJI 
POWIETRZNEJ. Z nadeszłych świeżo dzienników 
amerykańskich dowiadujemy się, że w nocy z 26 
na 27 lipca odbył się pierwszy lat nocny z Chicago 
do Nowego Jorku. Podróż, podjęta na samolocie 
„Junkers Larsen”, wynosząca 750 mil, ang., trwa- 
ła 8 i pół godziny. Pilotował Eddie Stinson, wio- 
ząc jako pasażerów prezesa Aero Klubu w Ti- 
nois, oraz mechanika. Przelot odbył się bez za- 
trzymania. Pełnia księżyca ułatwiała znacznie po- 
dróż do Clevelandu, potem jednak chmury zasło- 
niły księżyc i poczynając od Clevelandu aż do 
Pensylwanji, do której pilot dotarł już rano, po- 
dróż odbywała się w. zupełmej ciemności, 
| w o A 


` m t 
Sprawy mieiskie. 
Z posiedzenia komisji cennikowej. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej komi- 
sji cennikowej, na którem rozpatrywano cenniki, 
wniesione ostatnio przez cechy rzeźników i masa- 
rzy. Komisja podwyższyła zarówno cenę mięsa, 
jak i wyrobów masarskich, nowa jednak taryfa 
będzie ogłoszona dopiero po zatwierdzeniu jej 
przez województwo. 

Zaliczki na cukier, 

Wobec podwyższenia akcyzy rządowej od 1 zg. 
cukru na 40.000 mk. i znacznego podwyższenia 
ceny kupna cukru, magistrat z braku funduszów 
obrotowych zmuszony jest zawiadomić konsumy:. 
instytucje i zakłady korzystające dotąd z przy” 
działu cukru przez Miejskie Biuro aprowizacyjne, 
że ma poczet ceny kupna eukru winny w terminie 
do 25 bm. wpłacić znaczniejsze zaliczki. Przy roz- 
dziale cukru uwzględnione będą w pierwszym rzę- 
dzie te instytucje, które zaliczki wpłaciły. 

200 wagonów drzewa dla Krakowa, 

Magistrat krakowski zawarł kontrakt z pewną 
spółką drzewną z okolic Brześcia Litewskiego na 
dostawę 200 wagonów drzewa miękkiego dls 
Krakowa. Według kontraktu, wysyłka rozpocznie 
się dn. 20 bm. i każdego tygodnia nadcehodzić 
będzie do miasta transport 20 wagonów. drzewa, 
Kontrakt jest bardzo korzystny. 


Nowa taryfa tramwajowa, 
Wczoraj wieczorem miejska komisja tramwa- 
: ustanowiła następującą nową taryfę jazdy: 


bilet pełny dla dorosłych 10.000 mk., dla urzędni- 
ków, robotników i wojskowych 7000 mk., dla mło- 
dzieży szkolnej i dzieci 5000 mk, Cena karty mie: 
sięcznej ustanowiona została na 1 miljon marek. 
Nowa taryfa wchodzi w życie jutro, tj. w sobotę 
20 bm, Dotychczasowe bloczki i karty zachowują 
ważność do poniedziałku włącznie. Dopłaty w ày- 
rekcji, 
Nowy refalo targowy. 

Wydział IM. B. magistratu krakowskiego przy- 
gotowuje na polecenie województwa nowy regu- 
lamin targowy, zarówno co do kontroli artykułów 
spożywczych w mieście, jakoteż i porządku przy: 
sprzedaży. Nowy regulamin ujmuje szczególnie 
sprawą kontroli na rogatkach miasta, 


> 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Przewiezienie zwłok Andrzeja Zamoyskiego 
z Krakowa do Warszawy. 

Na murach miasta ukazały się odezwy Komi- 
tetu obywatelskiego w sprawie przewiezienia 
zwłok zasłużonego Ojczyźnie i narodowi działacza 
i patrioty, Andrzeja Zamoyskiego. Dzisiaj, jake 
w przeddzień uroczystości pogrzebowych, odbę- 
dzie się w auli Collegii Novi o godz. 6 pe południu 
żałobna Akademja z odezytem red. Kazimierza 
Bartoszewicza o życin i działalności Zamoyskiego. 
Odczyt.*poprzedzi słowo wstępne Marjana Dubie 
ckiego, sektetarza Rządu Nar. polskiego z r. 1868. 
(ibchód roapocznie sią jutro, w sobotę, nabożeń- 
stwem w kościele O0. Dominikanów o godz. 10 
rano. Komitet zaprasza mieszkańców. Krakowa do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w pogrzebie, 
który będzie manitestacyjnym hołdem dia zasług 
wielkiego patrjoty polskiego. 


Wielki wite ogólno-akademicki w sprawie „Tygo- 
dnia Akademika“, 

W związku z „LTygodniem Akademika", który 
rozpocznie się w pierwszych dniach listopada br. 
na obszarze województw: krakowskiego, kieleckie- 
go i Kląskiego, odbył się w sali Kopernika U. J. 
wielki wiec ogólno-akademieki. Po zagajeniu przez 
raktora Łosia, zabrał głos przewodniczący wiecu, 
akad. Mielecki omawiając trudności, z jakiemi 
walczyć musi młodzież akad., przyczem podni5sł 
z uznaniem wysiłki społeczeństwa, zmierzające do 
ulżenia niedoli akademika. Referat główny wygło- 
sił prof. St. Estreicher, który zobrazował prace 
przygotowawcze Komitetu i nakreślił program ak- 

cji „Tygodnia Akademika“, Zaznaczył, że w bie- 
żącym roku akcja zatoczy szersze kręgi i obejmie 
nie tylko Kraków, ale przedewszystkiem prowin- 
cję. Referent wyrazi} nadzieję, że mimo tmdnośał 
finansowych, szerokie koła, społeczeństwa naszego 
przyjdą z wydatną pomocą najmłodszym kadnom 
inteligencji polskiej. Wiec zakończono uchwale- 
niem wniosków odnoszących się do akcji samopo- 
mocowej. 

Prezydjum wiecu prócz p. Bieleckiego, stanc- 
wili akademicy: Gręplowski, Smoleń, Tabaczyć. 
ski i Różycki. 


Kosztą ntrzymania w miesiącu październiku 
wzrosły o 37.47% 

Komisja lokalna dla badania wzrostu kosztów 
utrzymamia w Krakowie ustaliła, że w pierwszej 
połowie miesiąca paździemika w porównaniu 
z drugą połową miesiąca września koszta utrzy- 
mania rodziny pracowniczej, złożonej z czterech 
osób, zwiększyły się o 37.41%, 

W uzupełnienin powyższego komunikatu dono- 
szą nam, że komisja, stosownie do wyraźnegu 
rozporządzenia Głównego Urzędu statystycznego 
w Warszawie z dnia 1 października b. r., obliczyła 
wzrost drożyzny za czas od 23 września do 6 paź- 
dziernika, a nie — jak dotychczas obliczała — za 
półmiesięczny okres kalendarzowy, t. j. od 1 do ai 
paździemika b. r. 


Nowy miljarder. 

Aktem Z dnia 26 września 1923 r., przed nc- 
tarjuszem Dr Stanisławem Steinem w Krakowie, 
odstąpił poseł Ignacy Daszyński (Kremerowska 6) 
Związkowi robotniczych Stowarzyszeń Spółdziel- 
czych „Proletarjat” w Krakowie, zastąpionemu 
przez członków zarządu Drą Karola Kropatscha 
i Dra Edwarda Mazura (zamieszkałych w Podgń- 
rzu), udziały swe w Spółce „Drukarnią Ludowa” 
w Krakowie, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, istniejącej na podstawie Kontr. Spółki z 19 
grudnia 1906 r., wartości nominalnej 17.650 koron 
za otrzymaną przy podpisie walutę cesyjną w kwo- 
cie: 1.050,000.000 marek (miljard 50 miljonów). 

_ „Panowie w stoliey palili cygara”... 

(„Myśl Narodowa” z 10 paźdz.). 


Czarnogiełdziarzom skonfiskowano obce waluty 
na 3 miljardy marek polskich, 

W związku z obławą na czamogiełdziarzy w 
kawiarniach i restauracjach krakowskich, policja 
nadsyła nam lakoniczny komunikat, w którym 
stwierdza, że wartość skonfiskowanych czarnogieł- 
dziarzom walut wynosi 3 miljardy marek polski”h 
(tj. około 3 tysiące dolarów). Ubołewać należy, że 


policja nie podała nazwisk posiadaczy obcych wa- | 


lut, czyżby może dlatego, że znaleziono je — 
jak uskarża się „Nowy Dziennik“ — u „znhan$'eh 
l ogólnie poważanych abywateli"*?: 


GLOS NARODU” 


Kraków, 19 października. 


„NIEWINNI”, Wczorajsze rewizje w kawiar- 
niach u waluciarzy uradowały idealistów społecz 
nych, że przez konfiskatę paruset dolarów, czy 
franków uzdrowimy nasz biedny skarb i wstrzy- 
mamy spekulację pieniężną, Zirytowały natomiast 
srodze realnie patrzący „Naprzód”, który podobny 
zabieg uważa za obrażający ogół obywateli Kra- 
kowa i jeden z nieudałych kroków  chjenowego 
rządu, Niestety, żyjemy w czasach, gdy uczel- 
wość musi być policyjnie sprawdzana i lepiej kilka 
uczciwych obrazić, niśli setki szachraji bezkarnie 
puścić, To, co dzieje się w naszych największych 
kawiarniach publicznie, cynicznie i dla państwa 
zbrodniezo, tolerować może jedynie powojenna 
moral insanity sympatyków giełdowych, rewizja 
zaś i konfiskaty są jedynie antyseptykiem w tej 
chorobie skarbowej, którą leczyć musimy zasadni- 
czo. Policji jednak, ani tych antyseptycznych za- 
rządzeń rządu potępiać nie można, gdyż są to jedyne 
doraźne środki walki społeczeństwą z bandą opry- 
szków, sprzedającą je na żywą wagę publicznie 
i bezwzględnie, Kto z4Ś stara się akcję tę osła- 
bić moralnie, czy ośmieszyć, jest też giełdziarzem 
społecznym, wypuszczającym fałszywe papiery 
moralne dla oszukania naiwnych czytelników. 
Chyba, że wśród przyłapanych był ktoś piszącemu 
ich obronę bliżęzy, niż społeczeństwo i ogół. 

OSOBISTE. Konsul węgierski w Krakowie, Dr 
Stefan Revicky, powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

ORYGINALNE CEGIEŁKI NA BUDOWĘ KO- 
ŚCIOŁĄ W PRĄDNIKU CZERWONYM. Komitet 
puścił w obieg większą ilość segiełek na budowę 
kościoła po 5000 mk. Na jednej stronie cegiełki 
widnieje artystycznie wykonany obrazek P. Je- 
zusa „Dobrego Pasterza”, Patrona nowego kościo- 
ła prądniekiego, po drugiej stronie umieszezono 
odpowiednie napisy i teksty religijne. Szerokie 
sfery polskiego społeczeństwa mogą, nabywając 
cegiełki, przyczymić się do ukończenia i otwarcia 
nowego kościołą w Prądniku, a zarazem będą po- 
siadać miłą pamiątkę złożonej ofiary na budowę 
kościoła. Zwłaszcza młodzież szkolna chętnie po- 
winna nabywać cegiełki, na rozpowszechnianie któ- 
rych w.szkołach zezwoliły komitetowi władze 
szkolne, 

POKAZ BYDŁA HODOWLANEGO W KRA- 
KOWIE. Wczoraj odbył się w Krakowie na targe- 
wicy miejskiej pokaz bydła hodowlanego rasy 
czerwonej polskiej połączony z licytacją. Spędzo- 
no ogółem okdło 70 sztuk bydła z dworskich obór 
zarodowych, oraz włościańskich, powiatów: lima- 
nowskiego, . nowstarskiego, myśleniekiego i kra- 
kowskiego. Pokaz urządzał Związek hodowców 
bydła w Krakowie, oraz Tow. rolnicze. Ceny wâ- 
hały się od 60—100 miljonów marek za okazy 
pierwszej jakęści, oraz od 20—60 miljonów za by- 
dło drugorzędnej kłasy. Wystawę zwiedzali stu- 
denci wydziału rolniczego Uniw. Jagiell., uczniowie 
szkoły rolniczej w Czernichowie, oraz wielu rolni- 
ków z Małopolski, oraz Śląska Górnego i Cieszyf- 
skiego. Obeeni również byli naczelnicy wydziałów 
weterynaryjnych województwa i magistratu Dr 
Lang i Dr Róhrenschef, prof. Uniw. Jag. Mar- 
chlewski, dyr. Tow. rolniczych Zaleski ią pua 
imoa 

NOWY CENNIK FRYZJERSKI. Cech e: 
rów krakowskich podwyższył onegdaj cennik 
fryzjerski o 25%. Według nowego cennika go- 
lenie kosztuje w zakładach I klasy 20.000 mk.. 
strzyżenie 50.000 mk. W zakładach II i IM klasy 
ceny odpowiednio niższe. 

KONTROLA NAD PRAKTYKAMI HANDLA- 
RZY BYDŁA, W ostatnich czasach stwierdzono, 
że handlarze bydła nie dostarczają dla Krakowa 
dostatecznej ilości nierogacizny, wywożąc ją na- 
tomiast w masowych iłościach na G. Śląsk, skąd 
następnie przemycana jest da Niemiec. Jak się 
dowiadujemy, włądze przemysłowe województwa 
i magistratu krakowskiego zarządziły rejestrację 
handlarzy bydła i nierogacizny, eelem roztoczenia 
bacznej kontroli nad ich działalnością, W razie 
wykrycia najmniejszego nawet nadużycia winni 
utracą natychmiast uprawnienia przemysłowe, 
a nadto pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karnej. 

NIEUDAŁA SPRZEDAŻ SKRADZIONYCH 
KOŻUCHÓW. Policja aresztowała 20-letni 
Efroima Kurtza i 28-letn. B. Rubinsteina 
w chwili, gdy usiłowali sprzedać dwa kożuszki, 
pochodzące — jak się później okazało — z kra- 
dzieży. 

WŁAMANIA, Do mieszkania p. Marji Sołtyso- 
wej przy uł. Lwowskiej 5, włamali się onegdajszej 


Sr. 5. 


nocy niewyśledzeni dotąd sprawcy i skradli zna« 
czną ilość garderoby i bielizny, wartości kilkunastu 
miljonów marek. — Również włamano się do mie- 
szkania p. Michała Nowakowskiego przy ul. Ra- 
kowiekiej i skradziono garderobę, wartości 20 
miljonów, marek, 


Zawiadomienia i komunikaty, 

ZEBRANIE KAT. ZW. POLEK, Jutro, w sobo- 
tę o godz. 5 popoł. odbędzie się w lokatlu Kat. 
Związku Polek, ul. Szczepańska 5, zebranie człon- 
ków z pogadanką p. Róży Łubieńskiej o najnow- 
szych książkach. 

ZASIŁKI DLA WETERANÓW z r. 1863/4 są 
do pobrania w mieszkaniu skarbnika przy ul Mi- 
kołajskiej 3, do dn. 25 bm. 


W KOŚCIELE BOŻEGO CIAŁA w niedzielę 
21 b. m. podczas Mszy św. o godz. 9, wioloncze- 
lista Dr Aleksander Rolanowski odegra kilka 
utworów muzycznych, zaś p. Stefanja Link Dare- 
cką odśpiewa szereg pieśni. 


LĄ 


CEGIELKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5833 
pamięci siostry Zofji z Bucheltów Zaprotkiewi- 
czewej; 5884 podoficerowie IV baonu balonowego 
w Krakowie. 5835 Stanisławowie Jałbrzykowscy: 
z Ujazdu; 5836 Ludwik i Jerzy Skazowie z Kra- 
kowa; 5837 pamięci Marji Ludwiki Fałat — rodzi- 
"a; 5888 pamięci Lucjana Fałata — rodzina; 5839 
funkcjonariusze policji państw. IM okr. kieleckie- 
go — Dr Anto.iemu Kossowskiemu; 5840 Marja 
i Żelisław Grotowscy; 5841 pamięci Czapika — 
poświęca sym; 5842 urzędnicy w Trzebini pamięci 
Wład. Porębskiego; 5843 Machnicey z Bory» 
sławia, 


NEKROLOGJA. 

4 Marja z Sarnów Lauferowa, Żona emer, ma- 
jora b. wojsk austr., zmarła dnia 17 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek 19 b. m. © godz. 10 rana 
z kaplicy cmentarnej. 

Zamiast ogłaszania, plakatami, rodzeństwo skła» 
da 300.000 marek na wylkupne kościoła Św. 
Agnieszki (1211) 

+ Stefanja Wekslerowa, długoletnia mauczy= 
cielka seminarjum naucz. we Lwowie, założyciel- 
ka lwowskiej „Czytelni dla kobiet” i tamtejszego 
„Koła Pań T. S. L”, w dobie popowstaniowej 
przez długi szereg lat przodowniczka w życiu na- 
rodowem, społecznem i intellektualnem Lwowa, 
zmarła tamże 13 b. m. w sędziwym wieku, osiero- 
cając dwóch synów. 


Z teatrów. 


„CYD” Z SOLSKĄ I WYSOCKĄ, Od 13-tu lat 
niegramy wielki poemat rycerski Corneille'a. tylo- 
ma węzłami ideowymi związany z polskością, 
wchodzi na afisz w sobotę 20 b. m. Przedstawienie, 
zachowujące stronę dekoracyjną, wskazaną przez 
Stanisława Wyspiańskiego, opartą na jednym 
z obrazów Veronesa, uświetnione będzie udziałem 
dwóch najznakomitszych artystek polskich: p. Ire- 
ny Bolskiej-Grosserowej i St. Wysockiej, która 
też prowadzi reżyserję. „Cyda” gra po raz pierw- 
szy u nas p. Alfred Szymański. , 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni. 
kują: Dziś, w piątek, „Ostatni walc”, stale wzbu- 
dzający entuzjazm publiczności piękrą muzyką 
i wykonamiem. Jutrzejsza premiera opery Rubin- 
steina „Demon” zapowiada się nadzwyczaj, zajmu- 
jąco. Staranna wystawa, pomysłowa reżyserją K. 
Krugłowskiego, ziema batuta dyr. Walewskiego, 
w obsadzie takie nazwiska, jak: Jakubowska, 
Krugłowski, Mazanek, Pietroń i inni, dają rękojmię, 
że wykonanie będzie pod każdym względem bez 
zarzutu. 

WALTER GIESEKING, światowej sławy pia- 
nista, który za granicą, obok Hoffmanna, Back- 
hausa, Cortot i Friedmana, uważany jest za naj- 
większego potentata gry fortepianowej, wystąpi 
w naszem mieście po raz pierwszy nieodwołalnie 
w niedzielę 21 b. m. 

Ii PORANEK BEETHOVENOWSKI orkiestry 
Zw. Muz. Pol. odbędzie się w niedzielę 28 b. m 
w miej Teatrze im. J. Słowackiego. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 


Piątek: Po południu „Grochowy wieniec”; 
wieczorem 865 nieludzka”, 
Cyd, ' 


Wr. ©. 


Niedziela: Po południu „Grophowy, wieniec”, 
wieczorem „Złoty wiek rycerstwa”, 


Repertuar Opery 1 Operetki. 
Piątek: „Ostatni w 
Sobota: „Demon” (nowość). 


Repertuar Starego Teatru, 
Niedziela; Walter Gieseking, pianista. 
| mam ARCE NEO 


Z sali koncertowej. 


Egon Petri, 
— Egon Petri który przez ciąg długiego swego 
pobytu w Krakowie i Zakopanem pozyskał sobie 
opinię wybitnego pianisty, odwiedza i teraz grono 
swych sympatyków w dorocznem tournée koncer- 
towem. Kierownik mistrzowskiej klasy fortepianu. 
w Akademji wiedeńskiej, umie przy akademickiej 
poprawności zachować i indywidualność artysty- 
czną, która pozwala produkcje Petriego zaliczać 
nietylko do najciekawszych, ale i najpodnioślej- 
szych przeżyć koncertowych. Najbliżej spokre- 
wnionym wewnętrznie jest mu Bach i Liszt; Bach 
m Swym majestacie, a zarazem mistycznem sku. 
pieniu, Liszt w błyskotliwej instrumentacji, która 
m jednego fortepianu dobywa barwy palety orkie- 
stralnej, Petri ma wyłączną zasługę wskrzeszenia 
kultu dlu wielkiego kantora lipskiego, gdyż w 
Bzaregu koncertów, wyłącznie Bachowi poświę- 
onych, zapoznał Kraków z całokształtem twór- 
czości Bachowej. Czasy te wycisnęły niezatarte pię- 
tna na pupliczności, która odtąd na koncert Petrie- 
go przybywa jak ną uroczystość religijną. Pro- 
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„GŁOS NARODU”. 


gram niedzielnego koncertu niesłychanie interesu- 
jący i wierny tradycji, w pierwszej części obejmo- 
wał jedynie Bacha. Toccata i fuga Es-dur, 3 cho- 
rały kontrastujące w nastroju i opracowaniu, by- 
ły miarą tego wyłącznego kultu Bacha, jaki Bus- 
soni i jego uczeń Petri żywią i krzewią w Euro- 
pie. Beethovenowska Sonata eis-mol dramatyczną 
nutą swej koncepcji stanowiła przejście do cyklu 
Etud Chopinowskich. Tutaj jednak spotkał mię 
zawód. Ten wielki artysta ma zamąło sentymentu 
słowiańskiego w duszy, by wyczuć i oddać poczję, 
tkwiącą w najmniejszej nawet kompozcji Chopi- 
ia, Ten poeta tonów pod nazwą Etud ukrył perły 
zdecydowanych impresji, które łączą się wpraw- 
dzie zawsze z pewnym problemem technicznym, 
lecz mają obok niego i treść nastrojową. P. Petri 
potraktował Etudy op. 25 niestety raczej jako 
ćwiczenia, starł z nich polot poetycki i wykazał 
jedynie mistrzostwo swej techniki fortepianowej. 
Najlepiej wyszła jeszcze Etuda ostatnią c-mol, ale 
ani heroiezna a-mol nie brzmiała swym bohater- 


ikim patosem, również tragiczna cis-mol na lewą. 


rękę przeszła bez wstrząsających akcentów, elfi- 
czna f-mol zbyła się salonowej gracji itd. Zbyt 
jesteśmy przyzwyczajeni pieścić się z tymi klej- 
notami literatury muzycznej, by ich li techniczna 
interpretacja mogła nas zadowolić. Artysta dał 
nam jednak rekompensatę w Polonezie As-dur, 
który gra z potęgą i ogniem bohaterskiego wizjo- 
nera, wskrzeszającego przeszłość wielkiego Naro- 
du. Zaiste tym jednym Polonezem wiąże nas Petri 
nierozłącznie ze sobą, a to odtworzenie jest nie- 
zapomnianym nigdy rapsodem dla słuchaczów. 
Niemilknącym oklaskom nie było też końca. 

Dr Melania Grafczyńska, 


gospodarcze. 
nowej placówki 


polskiego przemysłu w Bielsku. 
Przejście fąbryki „Abr. Grossa“ w posiadanie Spółki z ogr. odp. 


e 


j Kraków, 17 października. 

W rozwoju organizacyjnym naszege przemy- 
słu włókienniczego dokonany został pomyślny 
i ważny Krok, Zanotować obecnie musimy przej- 
Ście znanej, od wielu dziesiątek lat istniejącej, 
fabryki włókienniczej p. f. Abr. Gross w Bielsku 
z rąk prywatnej jednostki w posiadanie specjal- 
nie w tym celu zawiązanej spółki z ogr. odp. Fa- 
bryka ta zyska więc daleko szerszą podstawę TOZ- 
woju, gdyż uzyskane nowe Środki przy przemianie 
na spółkę z ogr. odp. zużytkowane będą wyłą- 
cznie na cele dalszego rozszerzenia fabryki. Fakt 
ten powitać należy z żywem zadowoleniem, tem 
więcej, że organizacja nowej spółki spoczywa 
w 'wypróbowanych rękach dwóch banków: Ślą- 
skiego Banku Przemysłowego w Bielsku, oraz Ban- 
ku Komercjalnego w Krakowie, mających znaczne 
zasługi na polu rozwoju naszego przemysłu. Już 
sam skład Rady Nadzorczej nowej spółki daje rę- 
kiojmię, że „Bielskie Zakłady Włókiennicze* da- 
wniej Abr. Gross w Bielsku, prowadzone będą 
Zarówno dla dobra Spółki, jak i całego społeczeń- 
stwa, Radę Nadzorczą stanowią: pp. Jan Korczak 
Gorayski, Dr Henryk Epstein, Dyrektor Banku Ko- 
mercjalnego, J. Langfelder, przemysłowiec, Dr Fe- 
like Niemczewski, Dr Marjan Niemezewski, Dy- 
rektor Śląskiego Banku Przemysłowego, Inż. Wła- 
dysław Niemczewski, przemysłowiec, Stanisław 
Wierusz Niemojewski, przemysłowiec, Teofil przy- 
bylski, Dyrektor Banku Komercjalnego, Ernest 
Steiner, Wicedyrektor Śląskiego Banku Przemy- 
słowego i Dr Karol Weinstein, prokurzysta Ślą- 
skiego Banku Przemysłowego. 

Walne Zgromadzenie Spółki ustaliło kapita? 
zakładowy na 480.000.009 Mp., podzielony na 9.600 
udziałów po Mp. 50.000 nominalnie, zastrzegając 
sobie równocześnie, że tylko udziały Śląskiego 
Banku Przemysłowego i Banku  Komercjalnego 
m0gą być przenoszone na osoby trzecie, wedle 
swojego umania, natomiast dotychczasowi spólni- 
cy, złożeni z osób prywatnych, mogą udziały swo- 
je przenieść jedynie za zgodą Walnego Zgroma- 
dzenia. Klauzula ta uczynioną została dla utrzy- 
mania narodowego charakteru fabryki, gdyż przy 
ukonstytuowaniu nowej spółki wielu przemysłów- 
ców wiedeńskich i czeskich starało się usilnie 
o nabycie tych zakładów, przedstawiających war- 
tość kilku milionów, franków szwaicarskich, Do- 


tychczasowa spółka z ogr. odp. przemienioną z0- 
stanie na Spółkę akcyjną o dotychczasowym ka- 
pitale akcyjnym z tem, że wszyscy udziałowcy 
otrzymają za swoje udziały akcje takiej samej 
wartości nominalnej przy niezmienionym kapitale 
akcyjnym., 

Mieliśmy sposobność zwiedzić „Bielskie Zakła- 
dy Włókicanicze". Robią one faktycznie imponu- 
jące wrażenie. Składają się bowiem z dwóch wiel- 
kich fabryk, jednej w Aleksandrowicach, drugiej 
zaś w Bielsku. Specjalnością fabryki jest wyrób 
sukna, koców i przędzy wełnianej, a o doskona- 
łości fabrykatów Świadczy poważny eksport (już 
przed wojną) do Rosji, krajów azjatyckich i Ame- 
ryki. Fabrykaty zaś przędzy kilimkarskiej „.Biel- 
skich Zakładów Włókienniczych“ są bez kOnku- 
rencji, a co do jakości nie ustępują przędzy angiel- 
skiej, czego dowodem jest znaczny eksport tego 
artykułu za granicę. Dla coraz silniej rozwijają- 
cego się przemysłu kilimkarskiego w Polsce, fa- 
bryka przędzy posiada doniosłe znaczenie, a jego 
zapotrzebowanie na przędzę będą mogły być po- 
kryte w kraju. Zapotrzebowanie to przekracza 
kilkaset tysięcy funtów szterlingów rocznie, 

Fabryki zatrudniają z górą 500 robotników 
i urzędników i zostaną skoncentrowane w Ale- 
ksandrowicach, gdzie przez połączenie obu oddzia- 
łów i znaczne ich rozszerzenie produkować będą 
dużo taniej, uzyskując tem samem poważną siłę 
konkurencyjną. „Bielskie Zakłady Włókiennicze* 
stanowią zatem pierwszorzędną placówke przemy 
słową, zapewniając równocześnie udziałowcom 
korzystną lokatę w złotym kapitale. Jak się do- 
wiadujemy, Śląski Bank Przemysłowy w Bislsku 
i Bank Komercjalny w Krakowie zdecydowały się 
oddać część udziałów Świeżo zawiązanej spółki do 
publicznej subskrypcji i przyjmują zgłoszenia, za- 
strzegając sobie równocześnie prawo restrykcji na 
pozostałą wolną ilość udziałów. 


PODNIESIENIE WYSOKOŚCI WYGRANEJ. 
Ministerstwo skarbu uprawniło generalną dyrek- 
cję loterji państwowej do trzechkrotnego podmie- 
sienią wysokości wygranej i ceny losu. 

INDEKS DROŻYŻNIANY W AUSTRJI za 
miesiąc wrzesień wykazuje w porównaniu z sief- 
pniem wzrost kosztów utrzymanią o 2 procent. 
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Na wzrost indeksu wpłynęła głównie zwyżką czyn- 
szu mieszkalnego, który choć wynosi oficjalnie 
150% czynszu przedw ojennego, atoli w drodze do- 
browolnych układów między lokatorami a kamie- 
nicznikami wzrósł do 350%, 


Z DZISIEJSZEJ GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Kilkudniowa stabiizacja dolara około 950.000 
ustąpiła miejsca wolnej, lecz systematycznej zwyż- 
ce. Także i w dniu dzisiejszym zwyżkowały obce 
waluty. W obrocie międzyŁankowym robiono do- 
lary od 1,070.000—1,050.000, N. York 1,085.000..., 
1,070.000, Wiedeń 15.10—15.20, Paryż 64.900, 
Londyn 4,850.000, Zurych 192.000-—198.000. Ten- 
dencja mocna utrzymana. 

Natomiast giełda efektów odznaczała się dzi- 
siaj niezdecydowaniem, 


W porównaniu z dniem wczorajszym straciły na 
kursie Cegielski i Polska Nafta mimo dość licz- 
nych transakcji. Poprawiły natomiast swe kurza 
papiery arbitrażowe na Wiedzń, jak Siersza Gór- 
nieza, Tepege, a zwłaszcza Zieleniewski, który, 
przy dzisiejszym kursie korony avstr. kalkuluje 
się na 4.500 tys. 


Na pogiełdziu, przy niezmie::onej tendencji, 


robiono: Gazy 11.5001.11.600, Chybi 2.300, Len 
360, Lokomotywy 170, Jaworzno drobne sztuki 
8.500—8.600, grubszo 8.100—8.300, Silezja 1,250, 
Nafta, krośnieńska 400. 

Na ogół brak gotówki oddziaływujd w, dal- 
szym ciągu zniżkowo na kursa akcji. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 
z dnia 18 października 1923 r. 
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W MIRCAC1 mare Nolskicu 


Akcje bankowe: lofarow._| "gam rise 


Polsk. Bank Przemysł. I-VIIL 15) | 190 | 164 
Bank Hipoteczny I=VIIL . | 220 | 260 | 260 
» Małopolski , «| 290 | 330 | 830 
Ziemski Bank Kredyt. Iel 50 60 55 
Powszech. Bank Kredyt. I—V, 25 35 1382—36 
Ake. Bank Związkowy I—IX. 
Bank Komercjainy I—IV. . 35 45 
» Handl, w Warsz. I—X. 
„ Związku Sp. Zarob. I-X. | 500! 550 | 520 
„. Ziem. dla Kres. Łańcut, 
Akeje Tow handlowych 
Pols. Tow. handl. „PTH.“ 1—V, 150 | 180 | 165 
Handlowa S-ka akc. „impex“ 8 4 | 3,94 
Pharma“ (Mag. B Jawornicki). 130 | 160 | 160 


„Palski Glob“ Tow. trans. handl., 13 17 16 

È. Hartwig, Dom.eks.hndl.Poz. | — 

Zegluga Polska I-II. . „| 25 85 130 -32 
Akeje Tow. przemysł. 

Zieleniewski I—IV, 4000 | 4500 | 4875 

H. Cegielski, fabr. masz. Poznań | 179| 210| 200 

Warsz. Ska Bud. Parowozów 100 | 1380 | 125 

„Automotor“ fabr. samoohodáw 80 | 110 

akł. mech. „Ursus“ Warsz. 

„Potęga” Tow. p. fabr. huty ża: | — _ 
"Trzebinia* fabr. masz. roln. 170 | 210 | 200 
Zakłady amunicyjne „Pooisk* | 160 | 180 
Huta żelazna, Kraków. . > 
„Bórka* fabryka cementu I-II1. | 4500 | 5000 | 485 
Sierszańskie Zakł, Górn.1-IV. | 2900 | 8100 | 3050 
„Tepege” Tow. dla a gór 1400 | 600 | 1526 
Polska Nafta I — [l „| 100 180 | Sam 
„Pokucie“ Naftowa "Spółka Tj) 280 | 850 | 808 
„Qikos“ [— IV. „ | 120 | 1800 | 1300 
„Strug“ P rzemysł Drzewny .| 240 | 280 | 260 
Syndykat Koszyk. Kraków I-II. 70 9) 80 
Fabr. przetw. tłuszcz, Trzebini | 1000 | 1300 | 1250 
„Krakus“ Zjedn. fabr. wysk. | 250 5 250 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. | 1800 | 1500 | 1860 
Fabr. porcelany w Lmielowie | 86: | 400 380 
Ska Akce. Elektr. Okr. Siersza 100 | 120 | 105 
Fabr. papieru W Niemoiowski 190 | 230 
Fabr. kapel. w Myślenicachl-Il | 100 | 130 

| 
Warszawa, (PAT) Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych: trs. 99.500—980000, sprzedaż 


990.000, kupno 970.000; funty angielskie 4,575.000 
do 4,600.000; korony czeskie 28. 300; frank złoty 
194.800. 

Czeki: Belgia trs., 51.300, sprzedaż 51.800, ku- 
pno 50.800; Berlin i Gdańsk trs. 0.0001, sprzedał 
0 0001; Nowy Jork trs. 995,000—980.000, sprzedaż 
690.000, kupno 970.000; Londyn trs. 4,625.000— 
4,470.000, sprzedaż 4,515.000, kupno 4.425.000; 
Paryż trs. 60.500—59.500, sprzedaż 60.100, kupno 
58.900; Praga 28900; Szwajcarja 184.000— 
175. 000, sbra dóś 176.800. kupno 173.200; Wiedeń 
13.90, śprzejh 14.05, kupno 13.75; Włochy 47.800 
do 45.000; Bukarószt 4600. 

Zurych. (PAT). Zamknięcie gic'dy: Berlin — 
Holandja 218.35, Nowy York 557.25, Londyn 
25.24, Paryż 3324, Medjolan 25.30, Praga 16.60, 
Budapeszt 00307, Bukareszt 2.62, Belgrad 6.69, 
Sofja 5.45. Warszawa 0.0006, Wiedeń 0.0078 3/4, 
austr. korona stempl. 0.0072 


Początkowo słaba ten- / 
dencja, pod koniec zebrania nieco się poprawiła. ' 


A 


A 


Nr. 218. 


ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI, 


Samosęki. 


57 POWIEŚC. 

(„Ma jucha plecy w Ziemstwie*): 

— Siadajże obywatelu. Nie będę się upie- 
ral. Możem i powiedział trzy i ćwierć. Myśla- 
łem: cztery, powiedziałem: trzy i ćwierć. Sło- 
wo się rzekło. 

— Skoro Podmokre mi przepadnie, to nie 
dam nie — rozsierdził się w sobie Obierzyński, 
bo nie wzwyczajony w picie, czuł już działa- 
nie alkoholu, a wino przytem było podłe. 

— Dwie i pól? 

— Nie dam. 

, — Każ-że Większa Własność dać drugą 
| RDZ Dobre wino ma ten Pąkowski, be- 
stja. 

Przyniesiono. 

— Panie Obierzyński. Rachujże pan. Dasz 
pan z Karczów 56 chłopom po dwie i pół, wy- 
padnie razem 140 morgów. Zostanie panu na 
Karczach trzysta morgów ziemi pryma. Pozbę- 
dzie się pan Podmokreeo. ziemia tam esłean. 
Bedziesz pan miał Samosęki i drugi śliczny 
folwark: Karcze, spokój i grubachne miljony 
za Podmokre. Postawisz se pan na nowo go- 
rzelnię. 

— Postawię gorzelnię — zgodził się Obie- 
Tzyński, któremu już zaczynało szumieć w gło- 
wie, 

— Świetnie! — pochwalił Odsiba: jestem 
posłem ludowym, ale mi, mimo to. idzie o przy- 
szłość kraju. „Byś serce moje rozkroił, nie tam 
nie znajdziesz, okrom — —“. No, nie tam nie 
znajdziesz — usiał cytatę Ods'ba, bo już za- 
pomniał pięknej frazy Orzechowskiego. — Idzie 
mi o przyszłość kraju. 

-— Chciałbym mieć dzieci w przyszłości — 
tupnął naraz ni z tego, ni z owego Obierzyń- 
ski, albowiem i drugiej butełce miało się już 
pod koniec. 

— Będziesz miał dziedzie dzieci, będziesz. 
Jednego syna osadzisz w Samosękach, drugie- 
go na Karczach. 

— Człowiek taki: sam, samiuteńki — po- 
czął sie żalić Odsibie. 
= Wysłannik ludu uszanował wzruszenie kon- 
trahenta, na znak czego zamilkł i zakurzył cy- 
garo, 

Obierzyński oparł się łokciem o stół i po- 

hnury milczał. 
. ,— Wiesz co, Większa Własność, dam ci 
świetny pomysł: dorzuć jeszcze chłopom po pół 
morgi za serwitut, niech mają po równe trzy 
morgi, 

— Nie... 
| ~— No, jak nie. to trudno. A szkoda, trzy, 
to taka żadna cyfra. 4 

— Pani Katarzyna jest ładna kobieta — 
wyznał znienacka Obierzyński. 

— Co to powiedzieć: ładna? 


prześliczna. 
Tak: PO O t 
„aka zwalista w sobie. 


a c nn D 


nnn 


ER PR ZOZ E EZZZ "CR 
RE SARA EDEWN | 


„GLOS NARODU”, 


— Ora? Nie, dość szczupła, 

— A pmawda — przypomniał sobie Odsiba, 
który pani Katarzyny nie widział na oczy. 

— Ładna — rozsnuwał dalej swe uw.-lbie- 
nie Obrzyński: nie to, co panna Wikta, bo star- 
sza, ale... 

— Juści, ż6 nie to, co fa... jakże joj? 

— Wikta, ; 

— .Wikta, właśnie. Nie to, co panna Wikta, 
ale na zwyczajny program polityczny wystar- 
szy. 

— Ale nie to, co panna Wikta.., 

— A! co to, to nie. 

— Bardzo ładna jednak, choć starsza od 
Wikty. Takie ma dobre oczy. I zacna kobieta. 

— Powszeci.na o niej opinia, że zacna. Ona 
by dała chłopom po trzy morgi za serwitut. 

— A ja nie dam, 

— Yo to teraz na porządku dziennym sesji 
pozostaje ino sprawa folwarczku Za Wodą — 
rozpoczął marszałkowskim tonem poseł Odsiba: 
za to, że Więńsza Własność dostaniesz teħ wa- 
gon miljonów za Podmokre, za to, ż.» zamiast 
czterech morgów dasz chłopor ino po dwie i 
pół; za to, że reformę rolną z Samosęków dja- 
bli biorą, musisz z wolnej ręki odstąpić ten fol- 
warczek Za Wodą. 

— (o znowu?! I Za Wodą mam stracić? 

— Wydra chce kupić. 

— Co za Wydra? — zapytał Obierzyński 
i spojrzał błędnymi już oczyma na rozmóweę. 

— Mechanik jest ten Wydra: bez niego 
w Ziemstwie nie się nie da zrobić. Wydra to 
wszystko przemachluje i reformę odwoła i po- 
zwoleństwo na wolną parcelację Podmokrego 
wyrobi i miljardów panu za Podmokre napcha. 
ale za to chce kupić, juści, że nie gratis, ale 
kupić — Za Wodą. 

— Nie dam Za Wodą. 

— O te 88 morgów Więleszej 
idzie? 

— O te 88. 

— Przęcież to mokradła, nieużytki... 

— No to na co Wydrze mokradła? — za- 
pytał Obierzyński resztką logiki. 

— Bo on jest macher. On tam koszykar- 
stwo chce założyć, wiklinę plantować. 

— Toi ja tam koszyk — koszykarstwo za- 
łożę — bełkotał Obierzyński. 

— Coś Większa Własność powiedział? — 
zaniepoko'ł się Odsiba. 

— Będę koszyki plantował? 

— To byś pan chciał cudzą kącepcyjom 
okonomiezną wyzyskać? I to szlachcie mówi? 

Ob. rzyński po przez opary w mózgu za- 
wstydził się: 

— Nie będę wikliny... 4: 

Odsiba, odetchnął, ale niebezpieczeństwo 
nurtowało go: 

— Zresztą spróbuj pan.. To nie łatwa 
rzecz. Kumpetencyja technologiczna potrzebna. 
Zbańczysz Większa Własność, jak nie masz 
kumpetencji. Wydra jest stary drań koszykar- 
ski, on ma fachowość. Dasz mu więe dziedzie 
Za Wodą na spłaty, po przystępnej cenie. 


V.łasności 


Drobne za wyraz . o a aih >, 


Za 1 wiersz milimetrowy w zwy 

i > Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy . „ « « s « aa. 
` Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy . , 

Korennikaty po kronice za 1 wiersz milim, 


głoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim.. «a . 


Wkład tabelaryczny 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Bir. 7. 


— Nie dam Za Wodą, bo tam stadnina 
samosęcka się pasie. 

— To się będzie pasła gdzieindziej. 

— Od wieków wiek pasie się Za Wodą i 
paść się tam będzie — postanowił Obierzyński 
i huknał pięścią w stół 

Odsiba pomyślał chwilę i wystąpił z kom- 
promisem: 

— No więc zrobimy tak: stadnina się bẹ- 
dzie pasała na Wydrowych terenach, jak się 
pasała i to się w kontrakcie zastrzeże. | 

— Nie... y 

— Zmiłuj-że się obywatelu Obierzyński, 
więc jakże to? To Wydra za wszystko i za 
obejście prawa i za zrobienie pana bogaczem 
ma wyjść z pustemi rękami? 

— Nie dam Za Wodą. 

— No to Samosęki pójdą na reformę, ' 

— Niech pójdą. A co mi! 

— Panie Obierzyński, no to chłopom 
szrwitut tylko po dwie morgi? 

— Nie, Ja swoich źróbków na cudzem paść 
nie będę! — rzucił Obierzyński postanowienie, 
jakby sztandar rozwijał — i naraz ze zwykłej 
robotniczej swej figury przeszedł w jakiś ka- 
sztelański portret; noga z zamachem założona. 
ną nogę, plecy niedbale rzucone na oparcie 
krzesła, głowa wysoko w powietrzu, ręką wspar- 
ty w kok: 

— Pąxowski! jeszcze jedną butelkę, a lep- 
szego!! 

Raczył Odsibę, ale o interesie ani sobie 
wspomnieć nie pozwolił. Poseł Odsiba pił z ty- 
ranem ludu, a gorzko medytował: 

— I cóż mi z tego przyjdzie, że mu Samo" 
sęki puszczą na reformę? Jak wszystko to i Za 
Wodą pójdzie na to zatracone wywłaszczenie... 
A i od chłopów bym przecież coś... Peiakrew. 
Jemu nic, ale i mnie nic... Djabli takiego nadali, 
Gubi siebie i mnie... Trza. będzie z krwiopijeą 
jakoś inaczej... 


za 


U siebie w domu, w.zaxządzie, Obierzyński 
nie znalazł aprobaty. Pan Ksawery z żarem sta- 
nął na stanowisku, że jeżeli tylko można otrzy- 
mać pozwolenie na parcelację Podmokrego 
z wolnej ręki, to należy chwytać okazję. Brać 
jaknajwięcej pieniędzy, odbudować gorzelnię, 
zakładać rybołóstwo, unowożytnić gospodar- 
stwo, stwarzać inwestycję: 

-— Warsztat będzie mniejszy, ale ruchliw- 
szy, 

— Ruchliwszy, ale mniejszy — odwrócił 
formułę Obierzyński — i przeciął rozmowę. 

Nękały go jednak wątpliwości. Czy nie za- 
przepaszcza całego majątku? Inaczej świat się 
przedstawia w pewnych okolicznościach u Pą- 
kowsiziego, a inaczej w rozmyśle. Przegryzał 
się nicpewnością. 

Zwrócił się też o radę do pani Katarzyny. 

Przedstawił jej propozycję Odsiby. Gdy 
przodkładał cyfry, niewiasta doszła do ważne- 
go wniosku, że napewno ją kocha, skoro się 
przed nią zwierza, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„ Marek 


. . a . s . . b . . * 800 
kłych ogłoszeniach , 5 1400 
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5 SKŁAD SUKNA firmy Ł. KIRSCHNERA -Sa 


Kraków, ul. Karmelicka L. 10, Telefon Nr. 32 


Wyroby skórkowe. 5; szashy, 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 


Skład papieru i gałanteryi 1160 


Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 


Inż. Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep: Kraków, Grodzka 65, 


przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek- 
tryczne tak w miejscu jak i na prowincji, przerób- 

ki i naprawa istniejących instalacji. 
Dostawa materjałów elektrotechnicznych i te- 
chnicznych. 1161 


poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór materjałów w najlepszym gatunku. — Geny umiarkowane. 1139 
Lustra. Karty INSTALACJE ELEKTRYCZNE 


BIELIZNA CIEPŁA 


systemu Jaegera, reformy wełniane, pończochy 

i skarpetki zimowe, oraz wszelką bieliznę dam- 

ską i męską jak również największy wybór 
płócien — poleca znana firma 


JANA NOWAKA w Krakowie 
ui. Fiorjańska 14. 


„GŁOS NARODU". 


MASZYNY do PISANIA i TELEFON g 


=a KRAKOW, Floriańska 49, Telefon 1577. Å=’ ANS 


Urząd parafjalny w Trzebosi p. Sokołów 
koło Rzeszowa poszukuje 


org amisty NE 


1 Reto- 
który gra biegle z nut i umie prowadzić Poka Nr 9. parter. 120 


chór kościelny. 1205 


1201 


łoda osoba poszu- 
kuje posady jako na- 
uczyciełka domowa ewen- 
tualnie do dzieci w wieku 


Sierszańskie Zakłady Górnicze S. A. 
Ogłoszenie. 

Niniejszem zawiadamia się P. T. Akcjona- 
rjuszów naszej Spółki akcyjnej, że na mocy 
uchwały Rady Zawiadowczej termin przedkłada- 
nia stąrych akcyj do przestemplowania oraz wy- 
konania prawa poboru akcyj V. em. bezpłatnej 
został sprolongowany ostatecznie 


Kadzidło kościelne drobne | 


z kwiatem lewandowym 


przedszkolnym; reflektuje 
także na wyjazd — Zgło- 
szenia do Admin. „Głosu 
Narodu* 


i nieodwołalnie do 31 grudnia 1923, 


1208 DYREKCJA. 


Ozdoby na drzewko krajowe z waty i inne. Lichta- pod,, saue 


rze i świeczki ? komplet Mkp. 150.000. cielka”. i 
Wysyła jak długo zapas starczy łabryka świec: [w 
FELIKS MIKESKA, ih h i 6 Spóla f KOTE Er L 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 19. to M WY z ograniczoną odpow. | É Zd | d tk 
C Kraków, Sławkowska 14. p Kraków, Sławkowska 14 | 0 na rog IS d 


poleca na sezon jesienny okazyjną sprzedaż || (8 Jat praktyki zawodowej w jednem - 


ód DŁAWATWYCH | miejscu) 


| mogąca prowadzić samodzielnie dro- 
jakoto : Papi a A płótna, kretony, || guerję, poszukuje posady, oajebistniej 
barchany i t. d. Ę poza Krakowem. 


Z działu sportowego wielki wybór A zgłoszenia z podaniem R; do 


A Administracji „Głosu Narodu“ pod 
z. ziemi szenaej 0472 miljard. Nowy IButów foothalowych i piłek nożnych || ^2mimistraci p 


„Solidna "i Energiczna”. 119% 
ście, ze wszelkiemi wygodami, elektr. światło, z ca- | znanej i najlepszej marki „Sporting“ oraz |] 
łem nowem urządzeniem, nowemi meblami, bieli- Przyborów harcerskich i turystycznych. la 


Mam majątki 


:: na Pomorzu i w Poznańskiem ::. 


[rentówki] od 8, 20, 25, 30, 33, 33, 45, 57, 71. 84, 89, 
146, 154 m. pszennej zierhi, cały inwentarz ŻYWY. 
i martwy kompl. z całemi żniwami, budynki masyw. 
od 150 miljonów do 11% miljarda. Majątki 270 —4500 
m. ziemi pszennej od 2—72 miljardów. Nowy hoje! 
mie 


zną, pościelą i z OWE towarowymi: W hotelu jest 
40 pokoi. Cena 2.300 mili, Wille z pięknem ogrodem | Ceny fabryczne. Usługa rzetelna. 
Ty FE mieście Mena p WŚ Si domy itd, f i 

ko poważni reflektanci i szybko decydujący M $ 
z gotówką raczą zaraz przybyć. Na odpowiedź 5 Bi QO 

P KSIĘGI HANDLOWEJ! OS 
z * | Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz WYROBY > 
K. Różański, Ostrów, Wkp. wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 


lorn] jakości I TEN 


— poleca skład papieru i galanteryi — hurtownie i częściowo poleca: 


Wrocławska 35. 


Seenen Michał ZOE FABRYKA LIN KONOPNYCH| - 
Już nadeszły do Związku katol.Krawców (19| KRAKOW — ulica Sławkowska STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO 
5 w Krakowie, Florjańska 7 976 CM 0 
a M f x ł CB ANAN dawnicj Kazimierz Wałkowiński 
i aterjały czarne ti Kraków-Zwierzyniec, ul. Lelewela L. 11. 
© na palta zimowe, na sutanny, za- © Uwaga: Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie mam 
G rzutki, czamarki, wierzchy, kurtki, 5 oi | MII (I nip (WEI UR Ea WATCH, powie i 
& spodnie w gatunkach najprzedniej- 8 maiie aa 
E szych a także w tańszych. 
Į Swieże materjały modne A Kupcy zamówią polskie o ODOOOOOOGOOSOGOGOGOGOGO 
| i 
$ kamgarny etc. na ubrania i na ko- k zdoby w Lidze Pomocy Prze- eklama jest dźwignią 
3 B stjumy dla Pań w wielkim wyborze. g mysłowej, Kraków, Grodzka w 
| oo woczowazence Ł. 13. 1454 handlu i przemysłu! 
EE EA z krad dok i 
g ep E a Ap Pa STO 
LI L4 ZWISKO ze aury, ur. 
Sprzedaż skór w r. 1900 w jStowie, W | Z d H 
“snae Walne Zgromadzenie 
ANTONIEGO MARKIEWICZA Członków Stowarzyszenia „Szatnia“ 
obecnie . . . OBUWIE. ul. Sławkowska L. 14 w Krakowie 
zę . które odbędzie się 
SZYMON GIBEK St > ł H h - dniaj AR Października 1928 o godzinie 11 
w io u uł. SW. a e |. a pe 
w Krakowie, ul. św. GA L. 7 m x aj umieszkakie p. Fr. Gławskiego). | A 
poleca 771 agaz dka dwa ab: PORZĄDEK DZIENNY: 
damskiego, ki 1. Sprawozdanie Likwidatorów. 
: skóry wierzchnie i podeszwowe : um" Fae: 2. Udzielenie absolutorium. m 
wdużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe Najnowsze fasony angiel- PON ko Ca + 2 
do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t. | skie, francuskie, warszaw- Za Stowarzyszenie „Szałnia z likwidacji: 4 
Pre Wa sk'e stale na składzie w | Jan Muszyński Inż. Józej Jarosławiecki 
gm zer E ZUS opona Ma , UPEĆY Tikyidatorgyie: I; 


„ANTONINA“ gaz az przyjmuje wszelkie 


PRACOWNIA KAPELUSZY BTO, modniarskie po 
Kraków, ul. Florjańska 13, l.p. See 
schody w podworcu na lewo PZSCKYJGGCIĘCA 


KAPELUSZE DAMSKIE 


ze ze skóry, aksamitu, ceraty, z borty i filcu me 


diik: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza š ogran. odpowiedz. K, Holekss. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Maf ABE, 
„Głosu Narodą* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


Drukarnia « 


